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KALENDARZYK
Dzisiaj, wtorek 19 stycz­

nia — Henryka i Mariusza.
Jutro, środa 20 stycznia — 

Fabiana i Sebastiana.
Pojutrze, czwartek 21 sty­

cznia — Agnieszki i Jaros­
ława.
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POGODA
Dzisiaj przelotne opady deszczu i 

mgła, temperatura najwyższa 43 F 
(6.2 C), w pobliżu jeziora Michigan 
chłodniej, temperatura najniższa 
35 F (1.6 C); wiatry wschodnie z 
prędkością od 15 do 25 mil na godzi­
nę.

Jutro deszcze przechodzące w 
śnieg, temperatura najwyższa 35 F 
(1.6 C).

Słońce wschodzi o godz. 7:13 ra­
no, zachodzi o godz. 4:50 po poł.

Koalicyjny Rząd Izraela Skłócony
1/1/ Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* Szczęśliwa, czy nieszczęś­
liwa "13"? (str. 4)

* Mozart i Bruckner w zna­
komitej interpretacji CS O 
— E. Smółko-Azarjew (str. 
2)

* Argentyna rajem dla imi­
grantów (str. 4)

* W Dziale Kobiet — "Czy 
dobrze i we własnej skó­
rze?" (str. 5)

* Z "Opłatka" nauczycieli 
(str. 3)

* Inżynier A. Michalik — 
"Lepszy obraz" (str. 2)

* Bal lekarzy (str. 3)

Genscher 
Nie Zaspokoił 

Oczekiwań PRL
Warszawa (NYT) — Po wizycie 

w PRL, min. spraw zagranicznych 
RFN Hans-Dietrich Genscher zobo­
wiązał się do poszukania dróg po­
mocy ekonomicznej dla Polski. Wy­
powiedź ta świadczy o rosnącym 
zaniepokojeniu Bonn możliwością 
wybuchu rozruchów na tle społecz- 
Pfl-gflsnodarczvm w całej Europie 
Wschodniej.

W ostatnich tygodniach była to 
już trzecia wizyta Genschera w sto­
licach państw komunistycznych. 
Podróże te stanowią próbę odno­
wienia kontaktów politycznych po 
podpisaniu porozumienia INF mię­
dzy prez. Reaganem a M. Gorba­
czowem. Rozmowy dotyczą głów­
nie sytuacji gospodarczej tych 
państw i ewentualnej roli Bonn w 
ich uzdrowieniu.

Obietnice Genschera nie zaspo­
koiły jednak oczekiwań władz PRL. 
Spodziewano się, że zaraz po powro­
cie do swego kraju, min. Genscher 
ogłosi program ulg dla kompanii 
zachodnioniemieckich, inwestują­
cych w Polsce. Genscher nie wspo­
mniał jednak o żadnych specyficz­
nych planach w tym zakresie. Ocze­
kiwania PRL zintensyfikowały się, 
gdy pod koniec ub. roku, rząd boń- 
ski wyraził chęć udzielenia kredy­
tów wysokości $500 milionów dla 
rządu Węgier, w formie pożyczek 
gwarantowanych przez rząd 
RFN-u.

Wcześniej, Genscher przebywał z 
wizytą w Bukareszcie i Pradze. 
Oferta pomocy nie wszędzie spotka­
ła się z przychylnym przyjęciem. W 
Bukareszcie, niezależny rząd auto­
kratyczny Ceausescu odrzucił pro­
pozycje pomocy ekonomicznej i 
humanitarnej. Już po jego wizycie, 
z granicy rumuńskiej zawrócono 
ciężarówki z żywnością i innymi ar­
tykułami zebranymi w charakterze 
pomocy humanitarnej od przywat- 
nych dawców z Niemiec Zachodnich.

W podróży do Polski Genscherowi 
towarzyszyli reprezentanci zachod- 
nioniemieckiego biznesu: Otto Wolff 
von Amerogen, szef Izby Handlo­
wej i Przemysłowej; Bertold Beitz, 
przewodniczący zakładów Kruppa i 
Rudolf von Benningsen Foerderer, 
przewodniczący koncernu energe­
tycznego, Veba. Największą prze­
szkodą na drodze do natychmia­
stowej pomocy ekonomicznej dla 
Polski jest nierozwiązana sprawa 
polskich zadłużeń na Zachodzie. 
Pod koniec ub. roku długi PRL wzro­
sły do $36 miliardów z $33 miliardów 
rok wcześniej. Wzrost spowodował 
upadek wartości dolara w stosunku 
do zachodnioniemieckiej marki i 
szwajcarskiego franka oraz ze 
względu na zahamowania spłat, ze 
względu na duży deficyt budżetowy 
i słabnącą wymianę handlową.

Na Temat 
Problemu 
Palestyńczyków

Brutalne Akcje 
Wojsk 
Okupacyjnych

Jerozolima (Reuter) — Trwające 
od 9 grudnia rozruchy w Pasie Gazy 
i na Zachodnim Brzegu Jordanu 
odnowiły wewnętrzne spory w Iz­
raelu, na temat przyszłości okupo­
wanych ziem arabskich, wnosząc 
możliwość zwołania wcześniejszych 
wyborów niż przewidywano.

Z propozycją przeprowadzenia 
wyborów we wcześniejszym termi­
nie wystąpił min. spraw zagrani­
cznych, Shimon Peres, którego 
Partia Pracy dzieli władzę z prawi­
cowym blokiem Likud.

Peres już podjął w tym celu od­
powiednie zabiegi. Minister oświad­
czył również, że usiłuje skłonić par­
lamentarzystów, by wywarli swe 
opinie na temat międzynarodowej 
konferencjo do spraw Bliskiego 
Wschodu.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sztormy 
Śnieg 
i Mgła

(UPI.CT, ST) — W poniedziałek 
pogoda dała się we znaki prawie 
wszystkim mieszkańcom Stanów 
Zjednoczonych. U południowych 
wybrzeży Kalifornii szalał silny sz­
torm, który zmusił tysiące osób do 
opuszczenia domów znajdujących 
się blisko Oceanu, wysoka fala zmy­
ła kilkanaście budynków położo­
nych blisko plaż.

Równocześnie z silną wichurą w 
Los Angeles spadł ulewny deszcz, 
który był bezpośrednią przyczyną 
szeregu problemów na ulicach mia­
sta — pozalewane skrzyżowania, a 
na przedmieściach — lawiny błota.

Silna burza śnieżna nawiedziła 
natomist tereny położone pomię­
dzy Górami Skalistymi a Wielkimi 
Równinami. Nawet w Teksasie, na 
terenach najbliższych Zatoce Mek­
sykańskiej ostrzegano mieszkańców 
przed ewentualnym śniegiem. W 
Arizonie śnieg sparaliżował niektó­
re drogi przelotowe, które były nie 
do przebycia bez łańcuchów na 
oponach samochodowych.

Ostatnie sztormy — pochłonęły 
osiem ofiar. W dniu dzisiejszym, w 
burzach śnieżnych zginęły dodat­
kowe trzy osoby.

W Mississippi i stanach położo­
nych niedaleko Zatoki Meksykań­
skiej spadły ulewne deszcze. W Ne- 
brasce i Kolorado silne wiatry do­
chodzące miejscami do 35 mil na 
godzinę robiły wrażenie znacznie 
silniejszych sztormów. W Missis­
sippi i Teksasie ogłoszono dzisiaj os­
trzeżenia przed możliwością wy­
stąpienia tornado, w Little Rock, 
Ark. spadł grad wielkości piłek gol­
fowych.

W Chicago i sąsiednich stanach 
silna mgła poważnie utrudniła ko­
munikację, szczególnie lotniczą. 
Lotnisko O’Hare zamknięte było w 
poniedziałek przez kilka godzin 
wskutek małej widoczności. Podob­
na sytuacja panowała na lotnisku 
Midway, lotnisko Miegs było zam­
knięte cały dzień. Meteorologowie 
nie są na razie pewni, czy obecne 
warunki atmosferyczne w naszym 
rejonie nie są zapowiedzią ewen­
tualnej burzy śnieżnej. Na razie dzi­
siaj zapowiedziane są deszcze i nie 
wyklucza się burz z piorunami. Pó­
źniej, wraz z ochłodzeniem, można 
się spodziewać śniegu.

KALIFORNIA — Bardzo silny sztorm nawiedził wczoraj 
wybrzeża Kalifornii. Na zdjęciu fale dochodzące często do 9 
stóp, zniszczyły wiele zabudowań blisko plaż. (UPI)

!

Zdrowy Stan 
Amerykańskiej Gospodarki 

Optymistyczne Prognozy Departamentu Handlu
Washington (NYT) — Poziom de­
ficytu w handlu zagranicznym 
Stanów Zjednoczonych zmalał w li­
stopadzie ubiegłego roku do 13,2 
mid doi., zaś eksport wzrósł do 
poziomu nie notowanego od kilku 
miesięcy.

Powyższe dane skłoniły wielu 
ekonomistów do stwierdzenia, iż 
może to oznaczać punkt zwrotny, 
który przyczyni się od ustabilizo­
wania wartości dolara i uspokoi 
znacznie “znerwicowane” rynki 
akcji i obligacji.

Wydaje się też, iż zmaleją naciski 
na Kongres, by wydał daleko idące 
ustawy handlowe. Ustawy te zda­
niem krytyków przynieść mogą 
odwrotne skutki od pożądanych.

Malejący deficyt w handlu za­
granicznym jest niezmiernie ważny 
zwłaszcza teraz, — gdyż wydatki 
Amerykanów powoli zaczynają się 
obniżać. Mniejszy deficyt oznacza 
wzrost produkcji i zwiększenie iloś­
ci miejsc pracy.

Demokraci i związki zawodowe 
twierdzą, iż spadek deficytu tylko w 
listopadzie nie jest żadnym powo­
dem do optymizmu, bo wskaźnik 
ten za cały 1987 rok wyniesie $173,4 
mid. Przewyższy on rekordowy 
poziom z roku 1986, kiedy to deficyt 
wyniósł $156,1 mid.

Prezydent Reagan ocenił opubli­
kowany raport pozytywnie. “W 
ciągu ostatnich 61 mniesięcy zano­
towano po raz pierwszy wzrost pro­
duktywności amerykańskiej gospo­
darki oraz znaczne zmniejszenie 
inflacji” — powiedział Prezydent. 
“Widać teraz dobre prognozy na 
przyszłość”.

Inne dane świadczą również do­
bitnie o postępującej stabilizacji 
amerykańskiej ekonomii. W listo­
padzie wartość eksportu wzrosła o 
$2 mid czyli o 9,4 proc, w porówna­
niu z październikiem. Wartość 
wyeksportowanych dóbr wyniosła 
w listopadzie $23,8 mid, co znów od­
notować można jako rekord.

Wprawdzie największy wpływ na 
wzrost eksportu miał większy wy­
wóz artykułów przemysłowych, to 
jednak zwiększył się także poziom 
eksportu towarów pochodzenia rol­
niczego.

Import w listopadzie zmalał o 6 
proc., a jego wartość wyniosła $2,4 
mid.

Zmniejszenie deficytu w handlu 
zagranicznym Stanów Zjednoczo­
nych spowodowało, iż bilans hand­
lowy z Japonią obniżył się z $5,8 mid 
do 4,8 mid doi. Trzy czwarte tego 
spadku przypada na niższy import, 
podczas gdy jedna czwarta na wyż­
szy eksport z USA do Japonii.

Znacznie obniżył się deficyt w 
handlu z Tajwanem (o 600 min 
doi.), z Koreą Płd. (o 250 min doi.). 
Deficyt w handlu z Kanadą, naj­
większym partnerem Stanów Zjed­
noczonych “skurczył się” o $100 
min.

Zdaniem sekretarza handlu USA 
Williama Verity gospodarka amery­
kańska jest obecnie na tyle silna, że 
wartość dolara może ulec stabiliza­
cji na aktualnym poziomie.

Verity dodaje, że “zdrowy stan 
gospodarki trwać będzie przynaj­
mniej do końca bieżącego roku, co 
znacznie wzmocni szanse republi­
kanów w listopadowych wyborach 
prezydenckich”.

“Wierzę że w roku 1988 nie zma­
leje konsumpcja i nastąpi dalszy 
wzrost eksportu naszych towarów, 
co będzie bardzo pomocne dla 
amerykańskiej gospodarki” — Wil­
liam Verity podsumował raport 
sporządzony przez Departament 
Handlu.

Kolejne Ofiary 
Wyborów 

Na Filipinach
Manila (UPI) — Pierwsze wyniki 

wyborów wskazują na pewne roz­
czarowanie obywateli polityką Co­
razon Aquino. Początkowo prze­
widywano, że jej ludzie zapewnią 
sobie 70 proc, wszystkich miejsc. 
Oczekiwania te okazały się nieco 
przesadnie. Niemniej większość 
głosów na 16,400 miejskich i guber- 
natorskich stanowisk zdobyli po­
pierani przez prezydenta kandyda­
ci.

W poniedziałek — dniu wyborów 
— zginęło 17 osób. Ogólnie, w ciągu 
7-tygodniowej kampanii wyborczej 
śmierć poniosło 107 ludzi.

W pierwszych obliczeń wynika, że 
kandydaci prez. Aquino prowadzą 
w 17 spośród 27 gubematorskich ok­
ręgów wyborczych. Dotychczas 27 
prowincji nie dostarczyło żadnych 
rezultatów wczorajszego głosowa­
nia.

Dokładne wyniki będą znane do­
piero za kilka dni.

W niektórych rejonach, wybrani 
przez Aquino kandydaci pozostają 
daleko w tyle za swymi rywalami. 
Najwyraźniej prowadzona na dużą 
skalę kampania z udziałem prezy­
denta nie przekonała mieszkańców 
prowincji Pangasinan i kilku in­
nych rejonów wyborczych.

Szwagierka Aquino ubiega się o 
stanowisko burmistrza w mieście 
Quezon, sceny najsilniejszej opozy­
cji wobec byłego prez. Ferdynanda 
Marcosa, które odegrało olbrzymią 
rolę w doprowadzeniu Aquino do 
władzy w lutym 1986 roku.

Mimo oczywistej sympatii dla 
prez. Aquino, jej szwagierka nie 
wydaje się mieć specjalnych szans 
na wygraną.

Badania opinii publicznej, przep­
rowadzone jesienią ub. roku, wska­
zują na spadek popularności Aqui­
no.

Choroby Serca 
Wciąż Groźne

Nowy Orlean (CT) — W cią­
gu ostatnich 10 łat, śmiertel­
ność w wyniku chorób serca 
zmniejszyła się o 20 procent. 
Jednakże co 32 sekundy w Sta­
nach Zjednoczonych ktoś umie­
ra na serce.

W 1985 roku zmarło na serce 
niemal milion Amerykanów, a 
więc prawie dwa razy więcej 
niż zginęło na frontach wojen 
koreańskiej i wietnamskiej.

Choroby serca powodują naj­
większą śmiertelność. Na dru­
gim miejscu, jeśli idzie o przy­
czyny zgonów, amerykańskie 
statystyki umieszczają raka.

Spośród miliona przypadków 
śmiertelnych w następstwie 
chorób serca, jakie miały 
miejsce w 1985 roku, niemal po­
łowa to atak serca.

Przewiduje się, że w 1988 ro­
ku umrze na atak serca pół mi­
liona Amerykanów.

W roku bieżącym, na lecze­
nie chorób serca i wypłatę za­
siłków dla chorych, przeznaczy 
się niemal 84 miliardy dolarów.

Spotkanie 
Laureatów 

Nobla
Paryż (ST) — W poniedziałek, w 

stolicy Francji zebrali się laureaci 
nagrody Nobla, by wspólnie przedy­
skutować zagadnienia związane z 
przyszłością naszego globu i poszu­
kać rozwiązań światowych prob­
lemów tak, by Ziemia stała się bez­
piecznym domem ludzkości.

Do Paryża przybyło 75 laureatów 
z 14 państw. Konferencję zwołał 
Elie Wiesel, zdobywca pokojowej 
nagrody Nobla w 1986 roku oraz 
prezydent Francji, Francoise Mit­
terrand.

Zebrani przedyskutują moralne i 
etyczne aspekty zagadnień nęka­
jących całą ludzkość. Omówią te­
maty związane z procesami poko­
jowymi, prawami humanitarnymi, 
rozwojem naukowym, problemy spo­
łeczne i kulturalne.

W przemówieniu otwierającym 
konferencję w pałacu Elizejskim, 
prez. Mitterrand podjął próbę ok­
reślenia celu spotkania. 20 wiek na­
zwał “okresem dziwnym i prze­
rażającym, świadkiem postępu na­
ukowo-technicznego, masowego lu­
dobójstwa i bestialstwa, czasem 
Auschwitz i penicyliny, ruchu “zie­
lonych” i brunatnych koszul (nazi­
stowskich) , podbicia Kosmosu i ni­
szczenia ziemi.”

Na konferencję zaproszono wszyst­
kich, niemal 200 żyjących laurea­
tów Nobla. Przybyło jedynie 75, 
wśród nich tak znane osobistości 
jak były sekr. stanu USA, Henry 
Kissinger i były kanclerz Niemiec 
Zachodnich, Willie Brandt.

Rzucała się w oczy nieobecność 
sowieckiego dysydenta, Sacharo- 
wa, przywódcy “Solidarności” — 
Lecha Wałęsy, czy też przeciwnika 
apartheidu z Afryki Południowej, 
biskupa Desmonda Tutu oraz pre­
zydenta Kostaryki, ostatniego zdo­
bywcy pokojowej nagrody Nobla, 
Oscara Ariasa.

Elie Wiesel przyznaje, że choć 
zebrani nie posiadają władzy mają 
nadzieję, że ci, którzy znajdują się u 
steru rządów wysłuchają ich rad i 
wezmą pod uwagę dobro całej ludz­
kości przy podejmowaniu istotnych 
decyzji.

Trzęsienie Ziemi 
w Chile

Waszyngton (UPI) — Amerykań­
ski Instytut Geologiczny poinfor­
mował, że dzisiejszej nocy miało 
miejsce na północnym wybrzeżu 
Chile stosunkowo silne trzęsienie 
ziemi.

Urządzenia pomiarowe w Gol­
den, Colo, odnotowały wstrząs tek­
toniczny o sile 6,6 w skali Richtera.

Zwolniono 
Przywódców 
Opozycji
Rząd w Managui 
Skazuje Na Emigrację 
Więźniów Politycznych

Managua (Reuter) — Prezydent 
Daniel Ortega wystosował ostre 
ostrzeżenia pod adresem USA, iż 
jego rząd podejmie konkretne 
przedsięwzięcia, jeśli Stany Zjed­
noczone zdecydują się na przyznanie 
kolejnych funduszy dla contras.

Komentarz przywódcy sandini- 
stów nastąpił krótko po uwolnieniu 
siedmiu przywódców opozycji, któ­
rzy aresztowani zostali w ostatni 
piątek, a fakt ich uwięzienia spowo­
dował falę protestów na całym 
świecie. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych Nikaragui oskarżyło 
przywódców opozycji o współpracę 
z partyzantami.

Podczas demonstracji w Ciudad 
Dario, mieście leżącym 55 mil na 
północny-wschód od Managui, Or­
tega zapowiedział, iż “jeśli USA 
przyznają kolejne fundusze dla con­
tras, to jego rząd będzie miał wolną 
rękę, by w każdy dostępny sposób 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Państw 
NATO

Bonn (Reuter) — Koła zbliżone 
do rządu bońskiego zapowiedziały, 
że spotkanie przywódców państw 
członkowskich NATO odbędzie się 
na początku marca w Brukseli.

Dyplomaci zachodni utrzymują, 
że brukselska konferencja będzie 
jednym z etapów ustalenia polityki 
Zachodu przed moskiewskim spot­
kaniem “na szczycie” Reagan—Gor­
baczow.

Bonn przygotowuje się także na 
osobne, wcześniejsze dwustronne 
spotkanie kanclerza, Helmuta Koh- 
la z prezydentem Reaganam. To 
przedbrukselskie forum jest ocze­
kiwane zwłaszcza przez rząd boń- 
ski, który chce przedyskutować z 
prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych swoje stanowisko w sprawie 
pocisków nuklearnych krótkiego 
zasięgu.

Większość państw NATO opowia­
da się zdecydowanie za unowocześ­
nieniem arsenału tego typu broni, 
gdy tymczasem Niemcy Zachodnie 
obawiają się, iż taka polityka może 
storpedować dialog rozbrojeniowy 
Wschód-Zachód.

Helmut Kohl pragnie aby prob­
lemy te omawiać ze stroną sowiec­
ką równolegle z zagadnieniami doty­
czącymi broni konwencjonalnej.

Takiemu stanowisku przeciwsta­
wia się Waszyngtonm, zauważając 
że Sowieci posiadają ogromną prze­
wagę sił konwencjonalnych w Euro­
pie i tylko wcześniejsza redukcja 
tego potencjału może być przy-; 
czynkiem do rozpoczęcia rozmów 
na temat broni atomowej krótkiego 
zasięgu.

Katastrofa Lotnicza 
wZSSR

Moskwa (Reuter) — W poniedzia­
łek doszło do katastrofy lotniczej w 
Krasnowodowsku w Republice 
Turkmeńskiej. Wypadek nastąpił w 
chwili, gdy samolot schodził do lą­
dowania. 11 pasażerów zginęło, a 12 
innych odniosło rany. Gazety nie 
podały ilu ludzi znajdowało się na 
pokładzie. Samolot znajdował się w 
drodze z Moskwy do Aszkabadu. Na­
tychmiastowe doniesienia o wypad­
kach są rzeczą niezwykle rzadką w 
ZSSR. Informacje tego typu dotych­
czas albo wcale nie docierały do 
wiadomości publicznej, albo były 
przekazywane z kilkutygodniowym 
opóźnieniem.
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Lepszy Obraz
Telewizja zmieniła styl naszego 

życia. Dawniej, powszechnym spo­
sobem spędzenia wolnego czasu by­
ło pójście do kina. Dzisiaj kina stoją 
puste, bo dużo prościej i taniej jest 
wypożyczać “video” na sąsiedniej 
ulicy.

Zafascynowani nową techniką i 
wygodą pogodziliśmy się z przy­
krym faktem pogorszenia jakości. 
Różnica pomiędzy obrazem na ek­
ranie kina i obrazem telewizyjnym 
jest podobna jak pomiędzy zdjęciem 
z okładki magazynu a pamiątkową 
fotografią wykonaną tanim apara­
tem. Obecnie jednak, gdy rynek zo­
stał nasycony sprzętem telewizyj­
nym, producenci troszcząc się o 
dalszy zbyt zaczęli dbać o wyraźną 
poprawę jakości.

Nie jest to łatwe, gdyż największe 
ograniczenia wynikają z przyjętego 
przed pół wiekiem standardu tele­
wizyjnego. Ilość szczegółów zawar­
tych w obrazie telewizyjnym i jego 
ostrość zależą od szerokości pasma, 
czyli od ilości miejsca zajmowane­
go przez sygnał telewizyjny na skali 
częstotliwości.

Gdy telewizja rozpoczynała pod­
bój świata, przyjęto, że kolejne ka­
nały telewizyjne będą się różniły od 
siebie o 6 MHz, przy czym sygnał 
obrazumoże zmieniać się z częstot­
liwością 4.2 HMz (milionów zmian 
na sekundę). Jest to pasmo bardzo 
szerokie, prawie 4 razy szersze niż 
cała skala fal średnich (AM) od­
biornika radiowego. W tak szero­
kim paśmie możfia zmieścić jedno­
cześnie ponad 500 dwukierunko­
wych rozmów telefonicznych.

Dla stacji telewizyjnej przezna­
czono początkowo 12 kanałów, pó­
źniej dołączono kilkadziesiąt na­
stępnych kanałów tzw. wysokiej 
częstotliwości (UHF). Na jednym 
obszarze dwie stacje telewizyjne 
nie mogą używać tego samego ka­
nału, a nawet ze względu na wzaje­
mne zakłócenia nie używa się ka­
nałów bezpośrednio sąsiadujących. 
Dla wysokiej częstotliwości przyję­
to sześciokrotny odstęp używanych 
kanałów.

Obecnie, telewizja jest najwię­
kszym i nabardziej rozrzutnym 
użytkownikiem fal radiowych, wy­
korzystywanych przy komunikacji 
naziemnej. Na innych kontynen­
tach, częstotliwości kanałów i sze­
rokości zajmowanego pasma nieco 
się różnią, lecz są to różnice nie­
wielkie.

W tym pozornie szerokim kanale 
telewizyjnym zrobiło się ciasno za­
raz po wprowadzeniu telewizji kolo­
rowej. Zdecydowano wówczas za­
chować tzw. kompatybilność sy­
stemu czyli umożliwić oglądanie 
obrazów nadawanych jako koloro­
we na dotychczas eksploatowanych 
telewizorach czarno-białych (oczy­
wiście bez koloru), a także nowe te­
lewizory kolorowe musiały odbie­
rać i wyświetlać obrazy czarno­
białe (np. stare filmy). Sygnał nio­
sący informację o kolorze “wtło­
czono” więc w dotychczasowe 
pasmo telewizji czarno-białej. W 
Europie wprowadzono telewizję ko­
lorową dużo później niż w USA i sta­
rano się to zrobić lepiej, co dodat­
kowo zróżnicowało systemy i kons­
trukcje telewizorów.

Ostrość obrazu telewizyjnego 
spadła do takiego poziomu, że moż­
na na ekranie najdoskonalszego te­
lewizora wyrysować tylko 338 pio­
nowych linii. Gdyby ten tekst, który 
Państwo czytają, wyświetlić w tej 
samej skali na ekranie współczes­
nego telewizora, to każda litera by­
łaby tylko jaśniejszą lub ciemniej­
szą plamką, bez jakiegokolwiek 
zróżnicowania kształtu.

Następna degradacja przyszła 
wraz z domowymi systemami “vi­
deo”. W czasie, gdy rozwijały się 
videorecordery do wyboru było al­
bo zwiększenie szybkości zapisu (a 
więc skrócenie czasu rejestracji na 
taśmie) albo dalsze zawężenie 
pasma sygnału. Zastosowano “rów­
nanie w dół”, widząc, że większość 
używanych telewizorów ma roz­
dzielność 200-300 pionowych linii, z 
czym użytkownicy się pogodzili. 
Popularne systemy video ograni­
czyły więc teoretyczną rozdziel­
czość do 240 pionowych linii.

Rejestracja obrazu na taśmie 
magnetycznej wymaga jednak in­
nego “zorganizowania” sygnału. 
Nagrywając sygnał z kamery i 

przekazując go później do telewizo­
ra dokonuje się skomplikowanych 
operacji tzw. modulowania i demo- 
dulowania czyli nakładania sygnału 
na częstotliwości nośne. Jest to 
przyczyną dalszego pogorszenia 
jakości. Widać to wyraźnie, gdy łą­
czy się ze sobą programy zarejes­
trowane na popularnym sprzęcie 
video oraz na aparaturze profesjo­
nalnej. Telewizja profesjonalna 
używa bowiem innych — dużo lep­
szych systemów rejestracji.

Postęp technologiczny umożliwił 
przekroczenie wyznaczonych pop­
rzednio granic jakości. Początkowo 
producenci usprawniali sprzęt do­
dają specjalne filtry sygnału i pro­
wadząc specjalną analizę sygnału 
zmniejszającą szumy. Systemy 
znane na rynku jako HQ-VHS i Su­
per Beta posługują się jednak ciąg­
le sygnałem o standardzie opraco­
wanym przed laty.

W ostatnich miesiącach zdecy­
dowano się dokonać przełomu — 
zmienić niektóre systemy. Popu­
larny “video home system” (VHS) 
ze zmienionym standardem pojawił 
się w ub. roku w Japonii jako Super 
VHS i obecnie wkracza na rynek 
USA-

Super VHS wymaga specjalnych 
drobnoziarnistych taśm zdolnych 
do nagrania wyższych częstotliwo­
ści. Cena tych nowych nienagra- 
nych kaset wynosi obecnie ok. $20. 
Teoretyczna rozdzielczość obrazu 
została podniesiona do 430 piono­
wych linii, a więc obraz z video S- 
VHS jest dwa razy ostrzejszy niż w 
starym systemie i nawet lepszy niż 
w programie TV, odbieranym z an­
teny lub przez kabel.

Wygnał w Super VHS jest jednak 
inaczej opracowany i stał się nie­
kompatybilny z dotychczasowym 
sygnałem systemu VHS. Zadbano 
jednak, aby na nowym sprzęcie 
odtwarzać “stare” nagranie VHS. 
Kasety są więc takiefcame,- aby nie 
komplikować mechanizmów. O 
tym jak należy interpretować na­
grany na taśmie sygnał, decyduje 
niewielkie wycięcie w kasecie stan­
dardu Super. Kaseta bez wycięcia 
zostanie więc rozpoznana i odtwa­
rzacz przełączy się na stary system 
dając obraz taki jak oglądaliśmy 
dawniej. Natomiast kasety nagra­
nej w standardzie Super VHS nie da 
się odtworzyć na starym sprzęcie, 
gdyż da tylko efekt “śniegu.”

Nowy system, który ma podobno 
rozdzielczość 500 pionowych linii 
zamierza wprowadzić również Sony, 
nadając mu nazwę ED Beta (ex­
tended definition). Proszę tego nie 
mylić z Super Beta sprzedawanym 
już od pewnego czasu, gdyż jest to 
odpowiednik HQ VHS.

Do popularyzacji nowych syste­
mów jeszcze daleko. Muszą ukazać 
się nowe taśmy, nagrane według 
zasad zmienionego standardu. 
Taśmy są dużo droższe i przy bar­
dzo ograniczonej początkowo liczbie 
eksploatowanych urządzeń trudny 
będzie start nowego systemu.

Również telewizory dotychczas 
eksploatowane nie pokażą wszyst­
kich zalet nowego systemu. Sygnał 
z Super VHS powinien być prze­
kazywany do telewizora nie przez 
antenę ani wtyk audio-video, lecz 
przez nowe złącze tzw. Y/C (lub S) 
przenoszące po osobnych kablach 
sygnały jaskrawości i koloru. Tele­
wizory o odpowiednio wysokiej roz­
dzielczości obrazu i wyposażone w 
złącze Y/C dopiero zaczęto budo­
wać i sprzedawać w cenie ok. $1,000.

Producenci nowych systemów li­
czą na razie na inny rynek zbytu. 
Popularne stało się nakręcanie na 
“viodeo” programów szkolenio­
wych i reklamowych wykorzysty­
wanych poza siecią telewizji publi­
cznej. Również reporteży takich 
programów telewizyjnych zaczęli 
się posługiwać amatorskim sprzę­
tem video, zapominając jakoby o 
tym, że katastrofalnie obniżają ja­
kość swoim nagrań.

Dla tej grupy użytkowników (a 
także dla amatorów kręcących 
swoje filmy) nowe systemy video 
pozwolą na powrót do tej jakości 
obrazów, jaką uzyskiwano przed 
laty na taśmie filmowej. Lecz do te­
go, aby mieć w domu lepsze kino 
musielibyśmy wydać grube setki 
dolarów. O innych propozycjach po­
lepszenia obrazów telewizyjnych 
napiszę za tydzień.

IVAN MORAVEC

Sigrid Undset

tym

W Walce z

Chicagowska Orkiestra Symfonicz­
na (CSO) wystąpiła po raz pierwszy 
w roku 1988 z koncertem, który z 
pewnością zapisał się w pamięci 
melomanów jako wieczór szczegól­
nych wzruszeń artystycznych.

Dla częstych bywalców tutejszej 
Orchestra Hall był on jeszcze jedną 
okazją do porównania możliwości 
tej orkiestry pod kierownictwem 
różnych mistrzów batuty.

Maestro George Solti powiedział 
niedawno że prócz swoich wspa­
niałych umiejętności muzycznych, 
chicagowscy artyści odznaczają się 
cechą szczególną - pragną być naj­
lepsi, dążą świadomie do doskona­
łej formy własnej kreacji i kochają 
to, co robią.

Można by dodać do tego jeszcze i 
to, iż są wyjątkowo czuli na intencje 
tego, z którym grają.

Tym razem na podium dyry­
genckim stanął urodzony w Sta­
nach Zjednoczonych dyrygent sz­
wedzki - Herbert Blomstedt.

Katania (Reuter) — Wielka po­
licyjna obława we wschodnich re­
jonach Sycylii zakończyła się uję­
ciem 19 z 66 bardzo poszukiwanych 
członków włoskiej mafii, odpowie­
dzialnych od 1979 r. za niezliczoną 
wprost ilość morderstw.

Jeden z więzionych “mafiosów”, 
53-letni Giussepe Alleruzzo, posta­
nowił ostatnio zeznawać w spra­
wach nie wyjaśnionych do tej pory 
przypadków zabójstw. Przerwał 
tym samym zmowę milczenia, jaka 
obowiązuje wszystkich członków 
sycylijskiej mafii. Powodem decyz­
ji gangstera było zamordowanie w 
czasie “międzyrodzinnych” krwa­
wych potyczek jego żony i 20- 
letniego syna — podczas gdy Alle­
ruzzo przebywał w więzieniu. Mafia 
tym samym odeszła od swego bar­
dzo przestrzeganego, niepisanego 
honorowego prawa, że życie i zdro­
wie żon oraz dzieci członków mafii 
było nietykalne.

Moravec zagrał koncert po mis­
trzowsku. Czuło się doskonałą nić 
porozumienia pomiędzy artystami, 
którzy w pełnej harmonii odkrywali 
słuchaczom Mozarta niezwykle fi­
nezyjnego, pełnego blasku w na­
głych modulacjach, delikatnego i 
kruchego w partiach lirycznych.

On jednak przyszedł po raz wtóry, starał się o ciebie z god­
nością. Nie wszyscy mężczyźni tak staraliby się gorliwie dostać 
za żonę dziewczynę, która już — już — tak daleko zaszła, jak ty 
wtedy.

— Tego, sądzę, nie ośmieliłby się rzec wam żaden mężczyzna.
— Zimnej stali nie lękał się Erlend nigdy — twarz Lavransa 

stała się nagle niewypowiedzianie znużona, głos zapadł się mar­
two i bezdźwięcznie. Ale po chwili znowu zebrał się w sobie, 
cichy i nieugięty:

HERBERT BLOMSTEDT
W najbliższym czasie odbędzie on 

z CSO tournee artystyczne po kra­
jach azjatyckich, koncertując w 
Hongkongu, na Tajwanie, w Japo­
nii i Chinach. Jest to dyrygent zwią­
zany od lat z najwspanialszymi or­
kiestrami, z bogatą przeszłością 
artystyczną.

Pracuje w wielu krajach Europy, 
a także z orkiestrami symfoniczny­
mi w Stanach Zjednoczonych i Ja­
ponii.

Laureat wielu nagród w kon- 
sursch i festiwalach muzycznych.

Ostatnio dyrektor Orkiesty Sym­
fonicznej w San Francisco w sezo- 
aie 86/87.

Koncert w Orchestra Hall był w 
zasadzie debiutem artysty z Chica­
gowską Orkiestrą Symfoniczną. 
Miejmy nadzieję, że przyjdą za nim 
dalsze, równie wspaniałe.

Herbert Blomstedt wydaje się 
być jednym z tych artystów, którzy 
traktują swą sztukę z najwyższym 
oddaniem. Klasyczny w formie, 
zaangażowany każdym nerwem w 
dźwięk, stara się dotrzeć do jego 
najgłębszej treści zgodnie z intencja, 
jaką czyta u kompozytora.

To zaangażowanie udziela się bez 
reszty wykonawcom. Chodzą smy­
czki,dmią trąby i puzony, chylą się 
głowy, otwierają serca i umysły 
artystów w jednym wspólnym dąże­
niu do rzetelnego wykreowania mu­
zyki.

Program rozpoczął Koncert for­
tepianowy C—dur KV503 W.A. Mo­
zarta.

Utwór, który powstał w roku 1786 
w czasie pracy nad “Weselem Fi­
gara” jest w swoim charakterze 
podobny muzyce tej opery.

Pogodny, lekki, finezyjny, lśnią­
cy barwami,koronkowy  w ornamen­
tacji. Pełen temperamentu,elegan­
cji.

Przy fortepianie zasiadał jeden z 
najwspanialszych odtwórców Mo­
zarta, Czech — Ivan Moravec.

Ten sam, który nagrał muzykę do 
znakomitego filmu “Amadeusz”, 
uznany w świecie muzycznym za 
jednego z najlepszych współczes­
nych pianistów.

to małżeństwo. On był wszakże gotów tak drogo zapłacić za ciebie, 
jakbyś była nieskalaną dziewicą. Dał ci wiele swobody w rzą­
dzeniu i rozkazywaniu, wirmaś przeto twój grzech naprawić w ten 
sposób, że będziesz władała z rozmysłem i wyrównywała twą za­
pobiegliwością szkody, które ponosi Erlend — toś winna Bogu 
i twoim dzieciom.

Ja sam powiedziałem i inni również to mówili, że Erlend nadaje 
się tylko do uwodzenia kobiet. I tyś również winna temu, że tak 
mówiono — tyżeś sama to udowodniła. Od tego czasu pokazał 
jednak, że nadaje się też do czego innego: twój małżonek pozyskał 
dobre imię dzięki odwadze i rzutkości w wojennej wyprawie. 
Niemały to zysk dla twych synów, że ojciec ich posiadł sławę 
dzielnego i sprawnego rycerza. Ze zaś jest nierozsądny — o tym 
t y wiedziałaś lepiej od nas wszystkich. Najskorzej zmażesz twą 
hańbę, jeśli będziesz szanowała małżonka, którego sobie sama 
wybrałaś i będziesz mu pomocna.

Krystyna była zupełnie złamana, głowę ukryła w rękach. Teraz 
spojrzała na ojca blada i zrozpaczona.

— Okrutna byłam, żem wam o tym mówiła. O, Szymon prosił 
mnie, to była jedyna rzecz, o jaką mnie prosił, byście się przy­
najmniej o tym najgorszym nigdy nie dowiedzieli.

— Szymon prosił cię, abyś mnie oszczędzała — wyczula obra­
żoną dumę w jego głosie. I pojęła, jak okrutne było i to z jej 
strony — powiedzieć mu, że aż ktoś musiał jej przypominać, by 
oszczędzała ojca.

Lavrans usiadł obok niej, wziął jej rękę w swoje dłonie i po­
łożył ją sobie na kolanach.

— Okrutne to było, moja Krystyno — rzekł łagodnie, z ser­
decznym bólem. — Jesteś zaprawdę dobra dla wszystkich, moje 
ty drogie dziecko, ale już dawniej zrozumiałem, że potrafisz być 
okrutna dla tych, których bardzo miłujesz. Na rany Zbawiciela, 
Krystyno, oszczędźże mnie, bym się nie musiał lękać o ciebie. By 
to twoje dzikie serce nie przyniosło jeszcze więcej cierpień tobie 
i twoim najbliższym. Zachowujesz się jak źrebak, którego pierw­
szy raz uwiązano do dyszla, kiedy czujesz, żeś sercem z czymś 
spojona.

Z łkaniem rzuciła się ku niemu, a ojciec ogarnął ją mocno ra­
mieniem i przytulił do siebie. Długo siedzieli tak i Lavrans mil­
czał. W końcu podniósł głowę:

— Teraz cała jesteś czarna — rzekł ze słabym uśmiechem. — 
Tam w kącie loży szmata, ale od niej uczemisz się jeszcze bardziej. 
Musisz iść do domu i obmyć się — inaczej każdy łatwo pozna, żeś 
siedziała na kolanach kowala.

Łagodnie wypchnął ją za drzwi, przywarł je i stal przez chwilę 
cicho. Potem zachwiał się i zatoczył ku ławie, upadł na nią i po­
został tak siedząc z karkiem opartym o belkę ściany, zmienioną 
twarz zwróciwszy ku górze; ręką przycisnął z całej siły serce. 
Tak długo nie trwało jeszcze nigdy. Brak oddechu, jakiś czarny 
wir przed oczyma, ból dziwny, płynący od serca ku członkom, i to 
serce walące i drżące — zabiło parę razy mocno, potem drżąc 
stanęło zupełnie. Krew tętniła w nabrzmiałych żyłach na szyi.

Po chwili pewnie przejdzie. Przechodziło zawsze, kiedy siedział 
całkiem spokojnie. Ale wracało znowu, coraz częściej i częściej.

Artysta zaprezentował w 
koncercie najpełniej swoje wspa­
niałe możliwości techniczne i in­
terpretację odrobinę może z dy­
stansem tym lepiej jednak w sumie 
oddającą charakter tej muzyki — 
mniej nastawionej na emocje, wię­
cej za to ujmującej kolorem, ko­
ronką dźwięków wydobytych w pię­
knym tonie, z nadzwyczajną dysty­
nkcją i kulturą.

Drugą część sobotniego progra­
mu wypełniła Symfonia Nr 6 A-dur 
Antoniego Brucknera. Jest to kom­
pozytor, który ukształtował swoją 
twórczość na beethovenowskiej 
symfonice i wagnerowskiej harmo­
nii, napełniając ją przy tym zadzi­
wiającym rozmachem, bogactwem 
melodii i romantycznością, wyra­
żając własnym, odrębnym języ­
kiem.

Symfonia Nr 6 należy fo najrza­
dziej grywanych dzieł kompozytora 
i zamyka się w modelu narzu­
conym przez Beethovena w jego IX 
Symfonii.

Rozpoczyna ją wspaniałe, dos­
tojne Majestoso, przechodząc na­
stępnie w szerokie, przesycone uro­
czystym spokojem Adagio.

Dyrygent wydobył z niego tyle 
piękna, tyle subtelnej ekspresji, iż 
wydaje się sięgął do dna. Zachwycił 
słuchaczy, zbliżył do kompozytora, 
który nie należy do najpopularniej­
szych, pokazał jego wspaniały, od­
rębny świat, promieniejący jakąś 
specjalną siłą.

Wspaniałość sztuki Blomstedta 
leży w tym, iż nie wabi on słuchacza
ozdobnością formy, stara się nato- sze, zanim jeszcze uporem wywalczyłaś sobie przyzwolenie na 
niast dotrzeć do jej istoty w sposób 
najprostszy. Dlatego Bruckner w 
jego interpretacji wypadł na tym 
koncercie taki, jaki powinien być - 
potężny, dynamiczny, ale również 
ciepły i delikatny, różnorodny w 
ekspresji, prowokujący pięknem 
melodii, niezapomniany.

Doceniła to licznie zebrana publi­
czność, nagradzając tego wieczoru 
wspaniałych artystów entuzjasty­
cznymi brawami.

Ewa Smółko-Azarjew

Krystyna wybuchła głośnym, szkaradnym śmiechem:
— Szymon! Przenigdy, nawet siłą nie zmusilibyście Szymona, 

by poślubił kobietę, którą zastał z obcym mężczyzną w takim 
domu.

Lavransowi tchu brakło: — W domu...? — rzekł mimowiednie.
— Tak jest, w takim, który mężczyźni zowią domem ladacznic. 

Ta, do której dom należał, była nałożnicą Munana, ona sama 
ostrzegała mnie, bym tam nie szła. Powiedziałam, że mam się spot­
kać z moim krewnym, nie wiedziałam, że jest on jej krewnym 
— znowu roześmiała się dziko i brutalnie.

— Milcz! — rzekł ojciec.
Chwilę stał bez ruchu. Drżenie przebiegło po jego obliczu 

i uśmiech, który był jak zblednięcie. Krystynie mimo woli przy­
szły na myśl liściaste zbocza gór; one tak bledną, kiedy wiew wia­
tru odwraca każdy liść — taki drżący, blady błysk.

— Wiele zaiste dowiaduje się ten, kto nie pyta.
Krystyna upadła na ławę, ręką zasłoniła sobie twarz. Po raz 

pierwszy w życiu bała się ojca — bała się śmiertelnie.
Lavrans odwrócił się od niej, poszedł w głąb kuźni i wziąwszy 

młot postawił go na swoim miejscu pomiędzy innymi narzędzia­
mi. Następnie zebrał pilniki i inne małe narzędzia i zaczął ukła­
dać wszystko w porządku na poprzecznej belce między ścianami. 
Ręce jego drżały gwałtownie.

— Czyś nigdy nie pomyślała o tym, Krystyno, że Erlend prze­
milczał to?

Lavrans stał przed nią, patrzył na jej białą, wylękłą twarz.
— Odpowiedziałem mu „nie“, prosto w oczy, kiedy w Tuns- 

bergu przyszedł do mnie ze swymi możnymi krewnymi i starał 
się o ciebie. Nie wiedziałem wówczas, że to ja jemu winien jestem 
wdzięczność za to, iż chciał ratować cześć mojej córki. Inny męż­
czyzna powiedziałby mi to.

Nowe Informacje 
o Przyczynach 

Katastrofy
Waszyngton (UPI) — Inspekto­

rzy federalni są przekonani, że kil­
ka miesięcy zajmie ustalenie czy 
awaria kompresora silnika samolo­
tu Continental była przyczyną ka­
tastrofy w której zginęło 28 osób.

Z rządowych dokumentów wyni­
ka, że na krótko przed katastrofą, — 
kompresor silnika zatrzymał się cz­
terokrotnie.

Na pokładzie samolotu DC-9, 
który rozbił się 15 listopada ubieg­
łego roku na Stapleton Internatio­
nal Airport w Denver, znajdowało 
się 82 ludzi: pasażerów i członków 
załogi.

Krajowa Rada do Spraw Bezpie­
czeństwa Transportu opublikowała 
zapis rozmowy z pilotami samolo­
tu, zanotowany na taśmie magneto­
fonowej. Dokument stwierdza mię­
dzy innymi, że w 39 sekund po go­
dzinie 2:15 po południu taśma zare­
jestrowała “dźwięki zbliżone do 
tych j akie wydaje uszkodzony kom­
presor silnika.”

Z taśmy można usłyszeć cztery 
charakterystyczne odgłosy. Katas­
trofa nastąpiła dokładnie w 43,8 se­
kund po godz. 2:15 po pot, ok. pięć 
sekund później usłyszano pierwszy 
sygnał awarii.

Zarówno kapitan, jak i drugi pilot 
byli na swych stanowiskach w mo­
mencie katastrofy. Obaj zginęli.

Samolot przybył z Oklahoma City 
przed południem i o 12:30 po poł. 
miał odlecieć do Boise, Idaho, ale 
złe warunki pogodowe opóźniły jego 
start.

— Jakkolwiek źle jest, Krystyno, to jednak najgorszą rzeczą 
wydaje mi się, żeś powiedziała to teraz, kiedy jest on twym mę­
żem i ojcem twoich synów.

Jeśli było jak mówiłaś, w takim razie wiedziałaś o nim najgor-

Mozart [ Bruckner 
w Znakomitej Interpretacji CSO

Krystyna 
Córka Lavransa 

Tom li ŻONA
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Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosdm.

39 Reprezentacyjny 
Bal Związku Lekarzy

Od blisko 40 już lat, Związek Le- Skrzypkowie tego zespołu mu-
karzy organizuje corocznie w okre­
sie karnawału reprezentacyjny bal, 
który uważany jest za główną 
atrakcję sezonu.

Tutejsze bale lekarzy stanowią 
kontynuację przedwojennej trady­
cji balów medyków, jakie odbywały 
się z dużym powodzeniem w War­
szawie. Tradycje te wznowił po 
wojnie w Chicago założyciel Związ­
ku Lekarzy Polskich w Ameryce 
oraz długoletni prezes tej organiza­
cji, śp. dr Aleksander Rytel.

Poczynając od r. 1977 prezesem 
Związku Lekarzy jest dr Władysław 
Cebulski. Pod jego kierunkiem 
Związek Lekarzy nadal urządza 
cieszące się olbrzymim powodze­
niem bale lekarzy.

W tym roku, 39 kolejny Reprezen­
tacyjny Bal Lekarzy odbędzie się w 
sobotę, 13 lutego w pięknych salach 
hotelu Ambassador West, 1230 N. 
State Pkwy. Jak zwykle—do tańca 
grać będzie niezastąpiona orkiestra 
Davida Romaine.

Opłatek 
b. Żołnierzy AK

Oddział Koła AK i Koła Fundacji 
AK w Chicago zapraszają wszyst­
kich b. Żołnierzy AK, przyjaciół i 
sympatyków oraz ich rodziny na ko­
leżeński Opłatek AK’owski, który 
odbędzie się w niedzielę, 24 stycznia 
bież, roku, o godzinie 2-ej po połud­
niu w domu K.P.A., 5844 N. Mil­
waukee Ave.

Organizatorzy zapewniają miłe 
spędzenie popołudnia w gronie 
swych przyjaciół przy wspólnym 
śpiewie kolęd i piosenek AK’ow- 
skich przy muzyce niezrównanego 
Władysława Dargiela.

Gorący obiad smorgasbord (7 
dań do wyboru), kawa, ciastka i ot­
warty bar dopełnią całości tego na­
prawdę koleżeńskiego, bo bez żad­
nych mów, spotkania.

Cena biletów $7.50.
Po rezerwacje stolików prosimy 

dzwonić: Jadwiga Marquart 248- 
7344, 4201 N. Paulina St., Chicago, 
IL 60613, po 5-ej po południu.

Do Organizacji 
Polonijnych■ .... .

Ponieważ Dom Weteranów Ok­
ręgu 1-go SWAP, został sprzedany, 
uprasza się Organizacje i Kluby z’ 
nami współpracujące, ażeby były ła­
skawe nadsyłać wszelką korespon­
dencję dotyczącą Korpusu Plac. 5- 
ej SWAP., na ręce prezeski kol. 
F.E. Sowińskiej—4750 So. Fairfield 
Ave., Chicago, Ill. 60632.

Zaś korespondencję dotyczącą 
Okręgu I-go Korpusu Pom. Pań 
na ręce prezeski Marii L. Szeląg — 
5746 So. Newland Ave., Chicago, Ill. 
60638, tak ażeby można je było za­
łatwić na czas.

W ten sposób unikniemy wszel­
kich nieporozumień lub posądzeń, 
że ignoruje się korespondencję.

Za przychylenie sę do prośby na­
szej z góry serdecznie dziękujemy.

Za oba zarządy 
Maria L. Szeląg 

sekr. i Prezes Okr. K.P.

Budujemy 
Dla Nauki i Prawdy 
W czasie 3 pielgrzymki Ojca Św. 

do Polski, w dniu 9 czerwca 1987 r., 
Ojciec Św poświęcił kamień wę­
gielny pod nowo budujące się Kole­
gium, im. Jana Pawła II. Aby Polo­
nia mogła się włączyć czynnie w 
budowę tegoż Kolegium, w dniu 24 
stycznia 1988 r. jest organizowany 
bankiet w sali White Eagle — 
Przybyło — z którego cały dochód 
jest przeznaczony na budujące się 
Kolegium.

Hasłem bankietu jest: “Polonia 
dla KUL-u”. Niech odzewem osób 
indywidualnych i organizacji bę­
dzie udział w bankiecie, a przez to 
udzielimy naszego wsparcia dla Ko­
legium, gdzie znajdą się pomiesz­
czenia dla: biblioteki, sal wykła­
dowych, stołówki i całego zespołu 
pomieszczeń niezbędnych dla do­
brego funkcjonowania Uniwersyte­
tu.

Pamiętajmy, że najlepszym da­
rem dla polskiej młodzieży będzie 
Uniwersytet Katolicki.

Po wszelkie informacje w spra­
wie bankietu i rezerwacji prosimy 
dzwonić lub pisać do: Miss Clara 
Winiecki, 4045 S. Richmond, Chica­
go, IL 60632; tel. 927-5826.

Bankiet jest organizowany przez 
Towarzystwo Przyjaciół Katolickie­
go Uniwersytetu Lubelskiego, od­
dział w Chicago.

zycznego nie ograniczają się do gra­
nia do tańca, lecz w czasie kolacji 
poprzedzającej bal, krążą pomię­
dzy stolikami, urozmaicając goś­
ciom czas grą na skrzypcach.

Bale lekarzy słyną z tego, że 
“wszyscy bawią się.” Tańczą za­
równo młodzi jak i starsi. Reper­
tuar orkiestry Davida Romaine do­
stosowany jest dla wszystkich. Dla­
tego też bale lekarzy określane są 
jako zabawy “tych, co lubią tań­
czyć.”

Jak co roku, jedną z atrakcji te­
gorocznego balu będzie konkurs 
tańca. Jakiego—nie wiadomo jesz­
cze. Sekret ten zdradzą organizato­
rzy dopiero w ostatniej chwili na ba­
lu. Dochód z balu przeznaczony jest 
na zakup sprzętu oraz książek me­
dycznych dla szpitali i bibliotek w 
Polsce. Cel zatem godny poparcia.

Kolacja podana będzie o godz. 8 
wiecz.; natychmiast po kolacji— 
bal rozpocznie się tradycyjnym po­
lonezem. Od godz. 7 do 8 wiecz.- 
—koktajle. W sprawie rezerwacji 
można telefonować pod numer 775- 
1072. Parking przy hotelu.

Bezpłatne Badania 
Ciśnienia Krwi

Family MedCenter oferuje bez­
płatne badania ciśnienia krwi, któ­
re odbędą się w środę, 27 stycznia od 
9 rano do 8 wiecz. w sali przy 3204 N. 
Oaka Park Ave.

Wszyscy, którzy wezmą udział w 
badaniach będą mieli okazję prze­
dyskutować wyniki pomiarów ze 
specjalistami.

Po dalsze informacje dzwonić 
można do Family MedCenter na nr 
tel. 685-4614 w godz. od 8 rano do 8 
wiecz.

“Opłatek” 
Związku Akademików 

“Polski Związek Akademików za­
prasza na tradycyjną imprezę bożo­
narodzeniową (“Opłatek”), która 
odbędzie się w sobotę, 23 stycznia o 
godz. 6 wieczorem w sali Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee Ave. Ze względu na na­
szych najmłodszych, imprezę roz­
poczynamy wcześniej niż zwykle.

W programie okolicznościowym: 
Stefan Wicik (śpiew) i Ewa Smół- 

' ko—Azarjew (deklamacje) oraz w 
drugiej części — w programie 
rozrywkowym, świetny aktor ka­
baretowy, Janusz Letko. Oczywiś­
cie, jak zwykle Św. Mikołaj dla 
dzieci i starszych.

Prosimy o przyniesienie z sobą 
bezimiennych (wymiennych) lub 
imiennych upominków świątecz­
nych w cenie ok. 3 dolary.

Gorąco zapraszamy do udziału w 
naszej imprezie bożonarodzeniowej.

Andrzej Azarjew — prezes 
Stanisława Rawicka — sekr.

Instalacja
Nowo Wybranych 

Zarządów PI. 90 SWAP 
Zarząd Placówki 90 z Korpusem 

Pomocniczym Pań serdecznie zap­
raszają koleżanki i kolegów z orga­
nizacji weterańskich, kombatanc­
kich, społecznych, z rodzinami i 
i przyjaciółmi na instalację nowo 
wybranych zarządów, która odbę­
dzie się w sobotę, 23 stycznia, w do­
mu Placówki, 6005 W. Irving Park 
Road.

Po części oficjalnej zabawa tane­
czna.

Gra orkiestra “Błękitni.” Donacja 
$12.50 od osoby. Po rezerwację sto­
lików dzwonić: 685-1315, po 6 wiecz.

Jerzy Miklaszewski — kmdt.

Język Angielski 
Dla Początkujących
Dom społeczny Northwestern Uni­

versity Settlement zawiadamia o 
rozpoczęciu nowego kursu języka 
angielskiego dla osób początkują­
cych. Kurs prowadzony jest przez 
długoletniego nauczyciela jęz. an­
gielskiego.

Po zapisy i dalsze informacje 
proszę zgłaszać się rano w ponie­
działek, wtorek i środę pomiędzy 
9:30 a 11 rano. Lekcje odbywać się 
będą rano.

Nauka jest bezpłatna, a Northwe­
stern University Settlement mieści 
się przy 1400 W. Augusta.

W. Kaczmarek

Zarząd Towarzystwa 
i Komitet Bankietu 

Opłatek Nauczycieli

Uczniowie ze szkoły im. K. Pułaskiego
Do kalendarza imprez polonij­

nych na stałe wpisał się “opłatek 
nauczycieli” tradycyjnie organizo­
wany przez Zrzeszenie Nauczycieli 
Polskich w Ameryce.

Corocznie w okresie Bożego Naro­
dzenia spotykają się pedagodzy, 
rodzice, młodzież, przyjaciele i 
przedstawiciele organizacji pols­
kich, aby wspólnie przełamać się 
opłatkiem, złożyć sobie życzenia w 
serdecznej, rodzinnej atomosferze.

Główną atrakcją tych spotkań są 
występy uczniów polskich szkół so­
botnich, przedstawiających nasze 
narodowe tradycje, pokazujących 
piękno folkloru. One to przyciągają 
publiczność.

Tegoroczny “opłatek” odbył się 
w niedzielę, 27 grudnia, czyli w ok­
resie jak najbardziej świątecznym, 
w sali SWAP-u (6005 W. Irving Park 
Rd.). Sala wypełniona była całko­
wicie. Może tylko wśród gości za 
mało było nauczycieli uczących w 
szkołach sobotnich, szkoda, bo głów­
nie dla nich ta impreza jest orga­
nizowana.

Licznie przybyli przedstawiciele 
organizacji polonijnych. ZNP rep­
rezentował dyr. Kazimierz Musie­
lak. Z południowej strony miasta, 
mimo zimna, przybyli prezes Związ­
ku Podhalan w Ameryce, Józef 
Krużel. Byli obecni: Julian Wit­
kowski — przewodniczący Komite­
tu Politycznego KPA na stan Illi­
nois, Tadeusz Szebert — prezes 
Stowarzyszenia Samopomocy No­

Część artystyczną rozpoczęły “Ja­
sełka” wystawione przez uczniów 
Szkoły im. Marii Konopnickiej. 
“Chrystus się nam narodził” — 
chór aniołków obwieszcza światu. 
Pastuszkowie, przedstawiciele na­
rodu polskiego w strojach regio­
nalnych, małe dzieci i królowie 
polscy z Kazimierzem Wielkim na 
czele składają dary. Wszystko, co 
mają najlepszego, od złota królew­
skiego poprzez bochen chleba, kłosy 
zboża po zabaweczki, bo dzieciątko 
Jezu też lub się bawić.

Na scenę wchodzi papież Jan 
Paweł II, prowadzi wszystkich do 
Betlejem, symbolizuje Polskę i Jej 
przywiązanie do Boga. “Za kolędę 
dziękujemy, zdrowia szczęścia win­
szujemy” kończy swoje przedsta­
wienie młodzież. Całość bardzo 
ładna, kolorowa, miejscami wesoła 
(rozmowy pastuszków), miejcami 
bardzo poważna (Jan Paweł II, 
Matka Boska tuląca dziecię), a co 
najważniejsze rozśpiewana.

Kolędy wykonane były dobrze i te 
znane i te rzadko śpiewane przez 
Polaków. Jako następny wkracza 
na scenę polonezem zespół tane­
czny ze Szkoły im. Tadeusza Koś­
ciuszki z kolędami. Śpiewa i tańczy 
doskonale, pokazując szereg tańców 
ludowych.

Widzieliśmy też młodych solistów 
w oberku i obrazkach obyczajo­
wych. Na zakończenie wykonuje 
ognistego krakowiaka z takim ży­
wiołem że aż ma się ochotę ruszyć z 

Zespół pieśni i tańca ze szkoły im. T. Kościuszki

wej Emigracji, Julian Sak — prezes 
Polsko-Amerykańskiej Rady Pra­
cy.

Prezesi kół kombatanckich: Pla­
cówki 90 SWAP — Jerzy Mikla­
szewski, Placówki 31 SPK — Jan 
Jurewicz, ZHP reprezentowali: 
Eleonora Lewandowska i Kazimie­
rz Więcek.

Przybyłych gości powitał i całość 
spotkania prowadził prezes Zrze­
szenia Nauczycieli Polskich, Boles­
ław Krakowski.

Ksiądz Kazimierz Wronka peł­
niący obowiązki Kapelana nauczy­
cieli wygłosił inwokację i uroczyś­
cie podzielił się z zebranymi opłat­
kiem. Złożył życzenia świąteczne, 
przypominajcą o obowiązku i pos­
łannictwie, jakie jest związane z 
zawodem pedagoga szczególnie na 
emigracji. Głębokie i mądre to były 
słowa, dając nadzieję, że praca ja­
ką wykonujemy, często w trudnych 
warunkach, jest potrzebne.

W imieniu ZNP przemówienie 
wygłosił Kazimierz Musielak, w 
którym podkreślił szacunek i uzna­
nie jakim działacze organizacji po­
lonijnych darzą nauczycieli.

nimi w tany. Piękne stroje, dosko­
nała choreografia no i urok tance­
rzy robi na wszystkich duże wraże­
nie.

Uczniowie Szkoły im. Henryka 
Sienkiewicza z Cicero recytowali 
okolicznościowe wiersze, śpiewali i 
grali kolędy. Podobny w charakte­
rze był występ dzieci ze Szkoły im. 
Kazimierza Pułaskiego. Szkołę im. 
Jana Paweła II w Lemont reprezen­
tował 13—letni Tomek o prześli­
cznym głosie i dużych uzdolnie­
niach muzycznych. Zaśpiewał kilka 
kolęd akompaniując sobie na orga­
nach.

Przybyli goście z uwagą oglądali 
popisy uczniów polskich szkół so­
botnich, poziom występów był wy­
soki.

A potem wszyscy wspólnie kolę­
dowali jak przystało na Boże Naro­
dzenie. Świąteczna dekoracja sto­
łów, choinka, smaczne kanapki two­
rzyły odpowiednią atmosferę.

Opłatek nauczycielski był imp­
rezą udaną i tylko szkoda, że wzięło 
w niej udział tak mało młodych na­
uczycieli.

Ryszarda Płużyczka

“Jasełka” w wykonaniu młodzieży ze szkoły 
im. M. Konopnickiej
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Instalacja w Grupie 127 ZNP
W dniu 2 stycznia br. odbyła się w 

górnych salach Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej na stan Illi­
nois instalacja Tow. im. Romana 
Dmowskiego, Grupy 127 ZNP. Nie 
przeszkodził nawet śnieg, bo zebra­
ła się liczna grupa członków z rodzi­
nami na uroczystość instalacji no­
wego zarządu oraz na tradycyjny 
“opłatek”.

Prezes Henryk Wasilewski powi­
tał przybyłego dyrektora ZNP Ro­
mana Kolpackiego i wszystkich 
uczestników, przekazując dalsze 
prowadzenie dyrektorowi ZNP, 
członkowi Grupy, sekretarzowi fi­
nansowemu Kazimierzowi Musie­
lakowi, który poprosił dyrektora R. 
Kolpackiego o odebranie przysięgi 
od nowo wybranego na 1988 r. za­
rządu, w którego skład weszli:

Henryk Wasilewski, prezes; Ma­
ria Obrcyka, wiceprezeska; Jan 
Loryś, wiceprezes; Kazimierz Mu­
sielak, sekretarz finansowy; Stanis­
ław Pyka, sekretarz protokołowy; 
Janusz Wasiak, kasjer; Eugeniusz 
Zameda, przeowodniczący Komisji 
Rewizyjnej.

Po zaprzysiężeniu, dyrektor R. 
Kolpacki złożył gratulacje i życze­
nia nowym urzędnikom Grupy oraz 
wszystkim uczestnikom za to, że 
tak licznie przybyli.

Życząc dalszej owocnej pracy, 
powołał się na ogólny apel prezesa 
ZNP, mec. Alojzego Mazewskiego, 
aby zdwoić wysiłek dla werbowania 
nowych członków, pracując zgod­
nie dla dobra organizacji. Składa­
jąc raz jeszcze życzenia dalszego 
rozwoju ZNP zakończył swoje 
przemówienie dyr. R. Kolpacki.

Dyr. K. Musielak przywitał na­
stępnie komisarkę Okręgu XIII 
ZNP Halinę Wojnar, która złożyła 
życzenia dla nowego zarządu i dla 
Grupy, podkreślając, by ten na­
stępny rok był bardziej wydajny dla 
pracy wszystkich członków. Stanis­
ław Ścibło, komisarz Okręgu XIII 
ZNP nie mógł osobiście przybyć, 
mając zebranie we własnej Grupie,

Zebranie Wyborcze 
Gminy 3 ZNP

Wyborcze i instalacyjne posie­
dzenie Gminy 3 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 28 stycżnia, o godz. 7:30 
wiecz. w sali Moskal Catering przy 
5639 N. Milwaukee Ave. Przypomi­
namy Grupom o nadesłanie man­
datów.

Prosimy delegatów i delegatki o 
liczny udział.

P. Maruda — prez. 
W. Węglarz — sekr.

Odwołane Zebranie 
Grupy 119 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków Grupy 119 ZNP Tow. Serc Pol­
skich, że zapowiedziane we wczo­
rajszym wydaniu “Dziennika” ze­
branie Grupy z przyczyn techni­
cznych zostało odwołane i odbędzie 
się dopiero 5 lutego br.

Dokładniejsze informacje o no­
wym terminie i miejscu zebrania 
podamy w późniejszych komunika­
tach.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 119 ZNP 

Tow. Serc Polskich
W piątek, 22 stycznia odbędzie się 

zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
Tow. Serc Polskich, Grupy 119 
ZNP, w sali SPK Koło 31, przy 3242 
N. Pulaski Rd.

Prosimy o liczny udział, wiele 
ważnych spraw czeka na załatwie­
nie. S. Rzepka — sekr. prot.

Zabawa Stow. 
Par. Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Grębo­
szów ma zaszczyt zaprosić na za­
bawę karnawałową, która odbędzie 
się w sobotę, 30 stycznia w sali Plac. 
90 SWAP przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Początek o godz. 7 wiecz.

Do tańca grać będzie zespół “Wo­
lanie”. Wstęp $6. Serdecznie zapra­
szamy. Zarząd

Zebranie Wyborcze 
i Instalacja 

Klubu “Resovia”
Zarząd Klubu Ziemi Rzeszow­

skiej “Resovia” serdecznie zapra­
sza swoich członków na zebranie 
wyborcze połączone z instalacją 
nowego zarządu. Podany również 
będzie obiad.

Zebranie odbędzie się w sobotę, 23 
stycznia o godz. 7-mej wieczorem w 
sali ZKP, przy 5835 W. Diversey 
Ave. S. Krupa — prezes 

ale przesłał swoje serdeczne gratu­
lacje i życzenia dla zarządu i Grupy.

Poproszona następnie wicepreze­
ska Grupy Mariola Olbrycka życzy­
ła wszystkim członkom i rodzinom 
pomyślności w tym Nowym Roku 
1988.

Wiceprezes Grupy Jan Loryś, 
składając życzenia noworoczne 
podkreślił, że zadaniem jego jest 
utrwalanie historii ZNP dla na­
stępnych pokoleń, naszej najwię­
kszej polonijnej organizacji.

Po zakończeniu przemówień i ży­
czeń zaśpiewali wszyscy kolędy, 
które intonował dyr. K. Musielak. 
Śpiew przerwano dla spożycia 
smacznej kolacji, zamówionej przez 
J. Wasiaka oraz zawsze pełne po­
święcenia panie: wiceprezeskę M. 
Obrycką, H. Zameda, J. Musielak i 
inne.

Po kolacji śpiewane były dalej ko­
lędy. Dla urozmaicenia, prowadzą­
cy program dyr. K. Musielak opo­
wiadał humorystyczne przeżycia z 
okresu swojej młodości jako minis­
tranta w rodzinnej miejscowości w 
okresie Bożego Narodzenia i Nowe­
go Roku.

Na zakończenie, prezes H. Wasi­
lewski, dziękując Komitetowi Pań 
za zajęcie się stroną kulinarną uro­
czystości dyr. K. Musielakowi za 
tak sprężyste i pełne rutyny przep­
rowadzenie całości “Opłatka”, po­
dziękował wszystkim gościom i 
członkom za tak liczne przybycie, 
dzięki czemu Grupa nasza wykazu­
je stale swoją żywotność w ZNP. 
Życzył wszystkim zebranym szczę­
śliwego i pomyślnego 1988 r. dla 
ZNP oraz dla całej Polonii, a także 
dla Kraju Ojców naszych, Polski, 
aby wreszcie zaświeciła jutrzenka 
prawdziwej wolności.

Korespondent

Zebranie Gr. 1792 
Tow. Miłość Ojczyzny

Grupa 1792 Tow. Miłość Ojczyzny 
odbędzie posiedzenie instalacyjne 
połączone ze wspólną kolacją w 
czwartek, 21 stycznia o godz. 6:30 
wieczorem w Restauracji Staro­
polska przy 5247-49 W. Belmont 
Ave.

Rezerwacje należy dokonać do 
poniedziałku, 18 stycznia dzwoniąc 
do prezeski M. Filar na nr. tel. 725- 
6067.

Książka Pamiątkowa z 40 Sejmu 
ZNP odbytego w Chicago będzie do 
nabycia w cenie $2

Wszystkich członków prosimy o 
liczny udział w zebraniu.

M. Filar — prez. 
K. Kopielski — sekr.

Zebranie Gr. 1979 ZNP 
Tow. Dzwon Zygmunta 
Zebranie Grupy 1979 ZNP Tow. 

Dzwon Zygmunta odbędzie się w 
niedzielę, 24 stycznia, o godz. 2 po 
poł., w sali weteranów (Plac. 2 
SWAP), przy 4800 S. Wood Str. 
Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc wszystkich 
o jak najliczniejsze przybycie.

Tadeusz Walczak — prezes 
Mitchell Marzec — sekr. prot. 

“Opłatek”
Gr. 3235 ZNP

Tow. Im. Jana Pawła II
Grupa 3235 ZNP im. Jana Pawła 

II w Lombard IL, zawiadamia 
wszystkich członków i sympaty­
ków, że dnia 24 stycznia (niedziela) 
w sali Montini High School w Lom­
bard przy 16th Str. odbędzie się 
tradycyjny Opłatek.

O godzinie 12 w południe — zaraz 
po Mszy św. — podany będzie obiad. 
Po obiedzie przybędzie na specjalne 
zaproszenie św. Mikołaj z prezen­
tami dla dzieci.

Po rozdaniu prezentów, zabawa 
taneczna przy muzyce w wykona­
niu zespołu “Perfex” pod kierow­
nictwem Józefa Bieleń. Wstęp: — 
$10 dorośli, $5 dzieci powyżej 5 lat. 
Serdecznie zapraszamy.

P.S. W tym samym czasie odbę­
dzie się zebranie wyborcze Grupy.

Zbigniew Frank — prezes

PROGRAM

wtorek, Środa

dla młodzieży

ZMIENNICY—7-my ode.

“POTĘGA POTĘGĄ JEST I BASr 
Rozmowa z działaczem Solidarności 
Rolników Indywidualnych— 
Józefem Broniszewskim
Gra zespół VOO-VOO
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Szczęśliwa, Czy Nieszczęśliwa “13”?
Zasadniczo od wielu już miesięcy trwa kam­

pania przedwyborcza. W roku bieżącym Ame­
ryka wybiera przecież nowego prezydenta, a 
kandydatów na to prestiżowe stanowisko — 
przywódcy największej i najwspanialszej, jak 
dotąd demokracji na świecie, nie brakuje. Do­
piero następne miesiące pozwolą nam i samym 
kandydatom stwierdzić dla którego “13” będzie 
szczęśliwa lub feralna.

Przed wyborcami z zbliżających się szybko 
prawyborach stanie bowiem 13 kandydatów 
zabiegających o poparcie jednej z dwóch partii. 
Demokraci mają aż siedmiu kandydatów, re­
publikanie o jednego mniej — czyli sześciu.

Który z tej plejady będzie zwycięzcą w listo­
padowych wyborach jest prawie niemożliwe do 
przepowiedzenia, bo szczególnie wśród demok­
ratów nie ma jednego, specyficznie wybijające­
go się kandydata, natomiast jak można wnio­
skować z ostatnich wydarzeń, w Partii Republi­
kańskiej, najpoważniejszymi aspirantami do 
fotela prezydenckiego są niewątpliwie: wicepre­
zydent George Bush i sen. Robert Dole, chociaż 
nie można lekceważyć kongr. Jacka Kemp’a 
czy wreszcie protestanckiego kaznodziei — Pat 
Robertsona.

Przed pierwszymi prawyborami, które wy­
znaczone są na 8 lutego w Iowa, odbyły się 
debaty kandydatów obu partii i jak słusznie 
podkreślają obserwatorzy, nie przyniosły ni­
czego ani ciekawego, ani nowego, były o prostu 
nudne.

Jak dotąd żaden z demokratycznych kandy­
datów nie potrafił zainteresować potencjalnych 
wyborców jakąś specjalną inicjatywą, wzbu­
dzić choćby niewielki entuzjazm do programu, 
jaki jako ewentualny, przyszły prezydent 
chciałby wprowadzić w życie.

Najchętniej poruszają zagadnienia najbar­
dziej oczywiste, głosząc obniżenie deficytu kra­
jowego poprzez zmniejszenie wydatków na zbro­
jenia, ewentulane podniesienie podatków, obie­
cując roztoczyć lepszą opiekę nad biednymi i 
chorymi, bardzo skrupulatnie omijając tematy 
bardziej kontrowersyjne.

Nadal żaden z demokratycznych kandy­
datów nie sprecyzował swego stanowiska, jeśli 
chodzi o siły zbrojne Ameryki, nie powiedział 
jak sobie wyobraża zabezpieczenie kraju przed 
wrogiem. Większość demokratów stara się uni­
kać odpowiedzi na takie zasadnicze pytanie, 
jak wykorzystanie sił zbrojnych do obrony kra­
ju lub sprzymierzeńca. Najczęściej wykręcają 
się stwierdzeniami, że starać się będą roz­
wiązywać wszystkie konflikty drogą dyplo­
matyczną

Propozycje zażegnywania konfliktów drogą 
dyplomatyczną są co najmniej naiwnością po­
lityczną kandydatów, którzy powinni wiedzieć, 
że zawsze, zanim dojdzie do ostatecznego roz­
wiązania, konieczności wykorzystania sił zbroj­
nych, usiłuje się zażegnać konflikt drogą dyplo­
matyczną.

Niczego nowego nie wniosły też ostatnie de­
baty demokratów i republikanów, jakie odbyły 
się w ubiegły weekend — debata demokraty­
cznych kandydatów w piątek, w Iowa, republi­
kańskich — w sobotę, w New Hampshire.

Sen. Gary Hart zawiódł wielu swoich zwolen­
ników, którzy zachęceni zapewnieniami kan­
dydata, że ma wiele do powiedzenia, usłyszeli 
samokrytykę sprowadzającą do oświadczenia 
o grzeszniku, który nie jest gorszy od wielu 
innych wybitnych przywódców w historii na­
szego narodu.

Wygląda na to, że nie lepiej wypadli pozostali 
demokraci, z których ani jeden nie miał nic 
nowego do powiedzenia. Piątkowa debata 
ograniczała się bowiem albo do krytyki republi­
kańskich aspirantów do fotela prezydenckiego, 
posunięć prezydenta Reagana, albo — jak to 
zrobił sen. Simon, obszernych wyjaśnień propo­
zycji dotyczącej poprawienia sytuacji ekono- 
nomicznej kraju.

Jak wiadomo sen. Simon obiecał, jeśli zosta­
nie wybrany prezydentem, poważnie obniżyć 
wydatki na zbrojenia i obronę kraju, zwiększyć 
natomiast fundusze przeznaczane na programy 
socjalne i zapomogowe nawet wtedy, gdy z bra­
ku pieniędzy trzeba będzie, jako ostatnią deskę 
ratunku — podwyższyć podatki.

Oczywiście, zdaniem sen. Simona, podatki 
takie płacić będą przede wszystkim bogaci.

Gub. Michael Dukakis — podkreślając swe

greckie pochodzenie mówił, że łatwiej by mu 
było dojść do porozumienia z Grecją odnośnie 
amerykańskich baz wojskowych w tym kraju.

Kongr. Richard Gephardt zajął się sprawami 
dotyczącymi zmian polityki agamej USA, dzię­
ki której farmerzy będą mieli zapewnione więk­
sze korzyści, oraz zaproponowanej przez siebie 
ustawie o wprowadzeniu sankcji wobec tych 
krajów, które nie dopuszczają towarów amery­
kańskich na swoje rynki zbytu.

Były gub. Arizony Bruce Babbit powtórzył 
jeszcze raz, że obniżenie deficytu kraju wymaga 
podwyższenia podatków, oraz stwierdził, że spo­
łeczeństwo domaga się od kandydata na prezy­
denta szczerości i precyzyjnego zdefiniowania 
programu, jaki ma zamiar wprowadzić jeśli 
uzyska poparcie większości.

Jesse Jackson zapewniał, że społeczeństwo 
amerykańskie jest na tyle uświadomione, że nie 
powinno być żadnych trudności z wybraniem 
Murzyna następnym prezydentem Stanów 
Zjednoczonych.

W piątkowej debacie wziął również udział 
siódmy kandydat demokratyczny sen. Albert 
Gore, który zasadniczo nie zabiega o głosy mie­
szkańców Iowy w prawyborach. Zapytany o 
powód, jaki sprowadził go na debatę, stwierdził, 
iż ubiega się o stanowisko prezydenta całego 
kraju nie tylko Iowa.

Dyskusja republikanów, odbyła się następ­
nego dnia, w sobotę. Wzięli w niej udział wszyscy 
republikanie, którzy zabiegają o nominację 
swej partii, jako przyszłego kandydata na 
prezydenta USA. Wprawdzie, jak stwierdzają 
krytycy, debata ta była bardziej interesująca od 
demokratycznej, podobnie jak poprzednia nie 
wniosła nic nowego na arenę politycznych ry­
wali, oprócz osobistych konfrontacji, ataków 
jednego kandydata na drugiego.

Ostatnio wydaje się, że z największym kryty­
cyzmem spotyka się wiceprezydent George 
Bush, który jak wiadomo przewodzi jeśli chodzi 
o popularność u wyborców. Tak przynajmniej 
informują liczne badania opinii publicznej.

Sen. Robert Dole, który po Wiceprezydencie 
cieszy się największą popularnością, bronił się 
przed oskarżeniami o zatajenie swych do­
chodów. Miał zresztą doskonały atut w ręku, bo 
właśnie tego dnia podał do publicznej wiado­
mości wszystkie swoje zeznania podatkowe z 
ostatnich 21 lat, łącznie z dokumentami doty­
czącymi specjalnego funduszu tzw. secret trust, 
należącego do jego żony.

Poza tym, tematami jakie poruszali dysku­
tanci w osobach: wiceprezydent George Bush, 
sen. Bob Dole, kongr. Jack Kemp, kaznodzieja 
— Pat Robertson, były gubernator Delaware — 
Pierre du Pont i były sekretarz stanu USA — 
Alexander Haig — były nadal sprawy związa­
ne z tzw. aferą irańską, oraz etyką wysoko po­
stawionych urzędników państwowych w związ­
ku z ostatnimi skandalami washingtońskimi.

George Bush i sen. Dole zdecydowanie wystą- 
powali w obronie niedawno podpisanej umowy 
o eliminacji broni nuklearnej średnego zasięgu, 
natomiast: Kemp, Robertson, Haig i du Pont 
bardzo krytycznie ocenili umowę.

Najbliższych kilka miesięcy będzie jednym z 
najbardziej ciekawych okresów politycznych, 
jakiego będziemy świadkami. Szybko zbliżają 
się prawybory. Już za dwa tygodnie pierwsze w 
Iowa, później 16 lutego w New Hampshire. W 
marcu będzie jeszcze “goręcej,” bo 8 marca od­
będą się prawybory w 20 stanah, natomiast 15 
marca w naszym stanie w Illinois.

Powinniśmy pilnie śledzić wypowiedzi 
wszystkich kandydatów, by kiedy przyjdzie nam 
głosować dokonać właściwego wyboru. Jak za­
powiadaliśmy poprzednio, z początkiem lutego 
rozpoczniemy przedstawiać wszystkich kandy­
datów obu partii ubiegających się o nominacje.

Zanim to jednak nastąpi uznaliśmy za sto­
sowne w tym właśnie miejscu rozpocząć prze­
druk serii doskonałych artykułów o amerykań­
skiej myśli politycznej napisanych przed 19 
laty przez red. Jana Krawca.

Pomogą one nam wszystkim dobrze przygo­
tować się do nadchodzących prawyborów, a 
później wyborów, nie wspominając już o tym, że 
wielu naszym rodakom przygotowującym się 
do egzaminu obywatelskiego, lub tym, którzy 
zdawać będą taki egzamin w celu uzyskania 
prawa stałego zamieszkania w USA, ułatwią 
zrozumienie zasad demokracji amerykańskiej.

Argentyna
Rajem Dla ImigrantówPISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Problem Uchodźców 
Polskich

(NOWY DZIENNIK, N.Y.) — 
Pozytywne załatwienie, dzięki sta­
raniom KPA, sprawy legalizacji 
pobytu Polaków posiadających sta­
tus EVD, nie rozwiązuje w żadnej 
mierze problemu uchodźców pol­
skich, którzy tysiącami pojawiają 
się w krajach Europy Zachodniej, a 
często także w odległych, egzoty­
cznych częściach świata.

Jakkolwiek patrzymy na zjawi­
sko wyjazdów, zwłaszcza młodsze­
go pokolenia, z Polski, jeden fakt 
jest niezaprzeczalny — że sytuacja 
w Polsce, gospodarcza, polityczna i 
moralna, sprzyja decyzjom opusz­
czania ojczyzny i szukania szansy 
poza jej granicami. W rezultacie we 
Włoszech przebywa w tej chwili 
około 10 tysięcy Polaków, zapełnia­
ją się również obozy w Austrii, a do 
Niemiec uszło kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi i proces ten nadal trwa. 
Zwróćmy przy tym uwagę, że nie są 
to ludzie, których reżym pod kie­
rownictwem Gierka odsprzedawał 
Niemcom za pożyczki, jako rzeko­
mo pochodzenia niemieckiego. W 
tym wypadku chodzi o tych Po­
laków, którzy sami postanawiają 
podjąć próbę stania się emigran­
tami zarobkowymi. W tym jednak 
momencie, uchodźcy z Polski na­
potykają trudności.

Oto kilka informacji na te te­
maty:

Aby otrzymać wizę, kandydaci 
na wyjazdy do USA muszą przede 
wszystkim zarejestrować się i zo­
stać przyjęci jako uchodźcy przez 
jedną z organizacji opiekuńczych. 
Jest to wstęp do dalszej procedury. 
W wypadku Polaków we Włoszech, 
organizacje opiekuńcze, katolickie, 
luterańskie, IRC, Polski Komitet 
Imigracyjny, przez długi okres cza­
su w ogóle nie przyjmowały rejes­
tracji, nie wiedząc, ile wiz będzie 
dostępnych dla Polaków. Sprawę 
podjął IRC.

Sprawa liczby wiz, to następne 
zagadnienie. Co roku Departament 
Stanu przyznaje regionalnie pewien 
limit wiz na rok budżetowy koń­
czący się 30 września.

Na całą Europę Wschodnią, wy­
łączając Rosję sowiecką, przypad­
łe w ubiegłym roku budżetowym 
3694 wizy dla obywateli sowieckich; 
1626 dla obywateli polskich; 3675 dla 
Rumunów; 1072 dla Czechów i 699 
dla Węgrów.

Wobec napięcia między Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem Sowiec­
kim, emigracja stamtąd, przede 
wszystkim żydowska, była mini­
malna. W pierwszym kwartale 1988, 
wobec zmiany w stosunkach sowie- 
cko-amerykańskich, podniosła się 
znacznie. Od 1 października 1987 do 
30 września 1988, na całą Europę 
Wschodnią przyznano 15,000 nume­
rów wiz. Z tej liczby dotychczas 
obywatele sowieccy (Żydzi, Ormia­
nie, Niemcy) otrzymali w pier­
wszym kwartale roku budżetowego 
(po 1 października) 2,800 wiz, zaś 
reszta Europy Wschodniej 800.

Mechanizm regulowania przy­
działu wiz jest skomplikowany i 
trudne są do zgłębienia jego taje­
mnice. Faktem jest, że — tak jak 
sprawy stoją dzisiaj — Polacy we 
Włoszech, jeśli nawet są zarejes­
trowani, nie mają szansy otrzyma­
nia amerykańskich wiz uchodźczych 
prawdopodobnie do czerwca. Na 
styczeń 1988 przypadło już tylko 100 
wiz na Europę Wschodnią; razem z 
łączeniem rodzin 400 numerów wiz, 
podczas gdy na ZSRR 6,150 wiz, a 
więc prawie połowa całorocznej 
kwoty dla Europy Wschodniej. W; 
obecnej sytuacji Polacy pragnący 
dostać się do Ameryki będą na 
szansę wyjazdu czekać miesiąca­
mi, jeśli nie latami, aż chwyci ich w 
końcu powolne, biurokratyczne ko­
ło procedury imigracyjnej.

Na dodatek, nowa amerykańska 
ustawa imigracyjna nie kwalifikuje 
automatycznie osób wyjeżdżających 
z kraju pod rządami korńunisty- 
cznymi jako uchodźców politycz­
nych, co również może negatywnie 
wpływać na decyzje i okres oczeki­
wania.

W grę wchodzą także środki ma­
terialne. Kongres na koszty opera­
cji uchodźczej (Migration & Refu­
gee Assistance) uchwalił 336,750 
min dolarów na rok budżetowy 1988 
i około 10 min więcej na rok 1989. Są 
to sumy poniżej potrzeb. Na doda­
tek z sumy tej 25 min ma pójść na

Buenos Aires (Reuter) — Sku­
szeni wyższymi zarobkami oraz 
lepszym poziomem życia do Argen­
tyny ściągają tysiące imigrantów z 
sąsiednich krajów.

Zdaniem władz imigracyjnych od 
roku 1984 ponad 250 tys. osób 
przybyło z Chile, Boliwii, Urugwaju 
i innych krajów. Setki osób przyjeż­
dża codziennie do Argentyny w po­
szukiwaniu pracy i chleba.

Argentyna zajmuje obecnie dru­
gie miejsce w świecie pod wzglę­
dem liczby przyjmowanych imi­
grantów hiszpańskojęzycznych. Pry­
mat dzierżą oczywiście Stany Zjed­
noczone.

Nieważne czy przybysze zjeżdża­
ją z krajów, gdzie rządzi dyktatura, 
czy z państw o chwiejnych demok­
racjach, jak sama Argentyna, to 
jednak miejscowe władze wszyst­
kich witają chętnie, żeby nie powie­
dzieć z otwarymi rękami.

Rząd w Buenos Aires pragnie 
różnymi sposobami zaludnić rzad­
ko zamieszkałe rejony kraju, w 
którym pierwsi imigranci byli hisz­
pańskiego bądź włoskiego pocho­
dzenia.

“Niezmiernie trudno ludzi pows­
trzymać przed poszukiwaniem do- 
statniejszego życia” — twierdzi 
Luis Maria Pombar, dyrektor Biu­
ra Imigracyjnego w Buenos Aires. 
“Argentyna jest też przecież kra­
jem imigrantów”.

Pombar dodaje, iż “jaki nie byłby 
stan argentyńskiej gospodarki, to i 
tak jest lepszy niż w sąsiednich kra­
jach”.

Wśród przybyszów znajdują się 
mieszkańców slamsów z Santiago, 
chłopi z Paragwaju czy analfabeci z 
andyjskich wiosek w Boliwii.

Wszyscy spotykają się z — jak 
twierdzą Argentyńczycy — najbar­
dziej tolerancyjną polityką imigra- 
cyjną na świecie. W myśl niedawno 
uchwalonej ustawy wszyscy ci, któ­
rzy przybyli do Argentyny przed 
wrześniej ubiegłego roku starać się 
mogą o przyznanie obywatelstwa.

Sprawdzany jest jedynie stan ich 
zdrowia oraz fakt, czy nie posiadają 
przeszłości kryminalnej.

Ludziom, którzy przyjechali 
przed uchwaleniem ustawy imigra­
cyjnej w zasadzie pracować nie 
wolno, lecz przedstawiciele urzędu 
imigracyjnego zapewniają, iż niko­
go z tego powodu nie spotykają 
przykrości.

Do przyznania obywatelstwa kwa­
lifikują się tylko obcokrajowcy, 
którzy do Argentyny przybyli przed 
wrześniem ubiegłego roku starać się 
nak każdego dnia przyjeżdżają no­
wi z nadzieją, że wkrótce ukaże się 
podobna ustawa, dzięki której i oni

Oszczędności 
Na Poczcie

Washington (NYT,CT) - Władze 
pocztowe podały do wiadomości, że 
w celu zaoszczędzenia sporych sum 
pieniędzy wszystkie urzędy pocz­
towe skrócą nieco godziny urzędo­
wania.

Wdług doniesień, krócej będą 
urzędować biura załatwiające spra­
wy klientom.

Oszczędnościowe “skróty” ogra­
niczą się do pół dnia raz w tygodniu. 
Jednocześnie podano do wiadomoś­
ci, że usługi pocztowe świadczone 
dotąd społeczeństwu nie ulegną 
żadnym zmianom.

koszty osiedlenia uchodźców ży­
dowskich w Izraelu i osiem min na 
szkoły dla uchodźców żydowskich z 
Algierii i pięć min co roku na pop­
rawę sytuacji uchodźców indochiń- 
skich w Tajlandii.

Wróćmy do Polaków. Problem 
zaczyna przybierać kształty bar­
dziej niż niepokojące. Sytuację 
można porównać do tej z lat 1980-81, 
kiedy w Austrii przebywało ponad 
30 tysięcy Polaków. Dzięki naci­
skom Polonii amerykańskiej i 
instytucji międzynarodowych, Sta­
ny Zjedno czone dopomogły w roz­
ładowaniu wielkiego problemu. Nie 
inaczej powinno być obecnie. Mu- 
simy rozpocząć wielką kampanię 
za otwarciem nowych liczb nu­
merów wizowych dla Polaków 
chcących pojechać do Ameryki. Je­
steśmy przekonani, że KPA zadanie 
to podejmie.

Rok wyborczy może nam sytua­
cję ułatwić. Trzeba jednak bić na 
alarm, narasta bowiem poważne 
zagadnienie międzynarodowe, w 
którym interesy uchodźstwa pol­
skiego mogą być poświęcone na 
rzecz układów emigracyjnych z 
Sowietami.

(b.w.)

będą mogli stać się obywatelami 
kraju nad La Platą.

Argentyna jest krajem niezmier­
nie rzadko zaludnionym i rząd Rau- 
la Alfonsina pragnie w ciągu tego 
stulecia przynajmniej podwoić li­
czbę ludności. Na obszarze pięciok­
rotnie większym od terytorium Fran­
cji, Argentynę zamieszkuje zaled­
wie 30 min osób.

Argentyna dzisiaj jest najrzadziej 
zaludnionym państwem Ameryki 
Płd. W porównaniu do krajów są­
siednich notuje tu się niezmiernie 
niski wskaźnik urodzin.

Jak dotąd w zasadzie obie strony 
są zadowolone. Imigranci zadwoleni 
są ze znalezienia pracy i podwyż­
szenia sobie poziomu życia. Argen­
tyna cieszy się z powodu napływu 
siły roboczej.

Sen z powiek argentyńskim wła­
dzom spędza jednak inny fakt. 
Przeważająca większość przyby­
szów osiedla się w Buenos Aires lub 
na przedmieściach i tak przelud­
nionej stolicy.

Zaś największe braki siły robo­
czej występują na północy, gdzie 
potrzeba ludzi do zbioru tytoniu i 
bawełny oraz na południu, gdzie nie 
ma kto zbierać jabłek na bogatych 
w tym rejonie plantacjach.

Rząd Raula Alfonsina obiecuje, 
że i ten problem rozwiązany będzie 
w niedalekiej przyszłości.

Czy Gorbaczow 
Oszukał 

Reagana?
Washington. (CT)— Departament 

Stanu potwierdził wczoraj informa­
cję, że Stany Zjednoczone wystoso­
wały oficjalną notę protestacyjną 
do Związku Sowieckiego. W doku­
mencie, strona amerykańska zw­
raca się z żądaniem udzielenia wy­
jaśnień na temat zdjęć sowieckiego 
pocisku SS-23.

Fotografie rakiet z głowicami 
nuklearnymi są nieodłączną częś­
cią podpisanego w grudniu 1987 ro­
ku układu pomiędzy USA a Sowie­
tami, "stanowiąc tym śamytn nie­
zwykle istotny i podstawowy doku­
ment dla przedstawicieli Senatu, 
którzy pod koniec stycznia bieżące­
go roku rozpoczną przesłuchiwania 
na temat wszystkich punktów pod­
pisanego porozumienia.

Aby układ Reagan-Gorbaczow 
mógł być ratyfikowany przez Kon­
gres, obecna administracja potrze­
buje co najmniej 67 głosów senac­
kich popierających zawarte poro­
zumienie, gdy tymczasem tylko 34 
wystarczą aby nie doszło do ratyfi­
kacji.

Parę dni temu, kongresmani prze­
ciwni układowi przesłali na ręce 
prezydenta Reagana list, dołącza­
jąc zdjęcie sowieckiego pocisku SS- 
23.

Podparty opinią specjalistów, list 
stwierdza że zdjęcie—integralna 
część dokumentów sygnowanych 
przez głowy państw amerykańskie­
go i sowieckiego—jest fotomonta­
żem nie przedstawiającym właś­
ciwych obiektów będących przed­
miotem rozmów na szczycie.

Autorzy listu do prezydenta Rea­
gana uważają, iż strona sowiecka w 
jawny sposób oszukała Stany Zjed­
noczone. Jeden z autorów listu, cz­
łonek senackiego Komitetu Spraw 
Zagranicznych, pisze, że fakt “oszu­
stwa fotograficznego” stawia sze­
reg znaków zapytania i poddaje w 
poważną wątpliwość sensowność 
grudniowych porozumień.

W zeszłym tygodniu, kandydat na 
prezydenta z ramienia Partii Re­
publikańskiej Jack Kemp (Nowy 
York), udowodnił, iż podobne foto­
grafie innych sowieckich pocisków 
SS-20 są także nieprawdziwe. Jed­
nak Departament Stanu oficjalnie 
wydaje się być zadowolony z jakoś­
ci i prawdziwości zdjęć pocisków 
SS-20.

Natomiast w sprawie sowieckich 
rakiet SS-23 i wątpliwej jakości fo­
tografii otrzymanych od władz 
Kremla, Departament Stanu podjął 
zdecydowane kroki w celu wyjaś­
nienia nieporozumień.

Nakazano ambasadorowi amery­
kańskiemu w ZSSR, Jackowi Mat- 
lockowi, przedyskutowanie wspo­
mnianego wyżej problemu i zna­
lezienie odpowiedzi na pytanie czy 
zdjęcia są rzeczywiście niepraw­
dziwe, czy też różnice w pomiarach 
i ocenie sowieckich pocisków są 
wynikiem używania przez stronę 
amerykańską “odmiennych tech­
nik mierniczych.”
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DZIAŁ 
KOBIET

Czy Dobrze Ci 
We Własnej Skórze?

Kiedy usłyszysz od koleżanki: 
“bardzo podoba mi się twoja bluz­
ka, czy sama ją szyłaś? — pochwała 
dobrego gustu i starannej pracy sp­
rawi ci wyraźną przyjemność. Gdy 
przyjaciółce powiesz coś miłego na 
temat jej dzieci, nie będzie ukrywa­
ła dumy i zadowolenia. Spróbuj 
jednak pochwalić jej własny wyg­
ląd, a natychmiast usłyszysz: “co 
ja mam zgrabne nogi! ? Przecież to 
prawdziwie bocianie patyki, są o 
wiele za cienkie’’. Albo: “no, mogę 
się zgodzić, że nogi mam niezłe, ale 
za to spójrz na te biodra! ” Nie ma 
przy tym żadnego znaczenia, czy 
osoba ta, według przyjętych kryte­
riów, jest rzeczywiście za szeroka w 
siedzeniu, ona ma po prostu jak 
większość kobiet na świecie — ne­
gatywny obraz samej siebie.

Jeszcze do niedawna nikt się nie 
zastanawiał, dlaczego tak się dzie­
je. Ale oto młode kobiety zaczęły 
trapić dolegliwości i choroby, 
wynikające z negatywnej oceny 
swojego wyglądu. Anorexia nervo­
sa — chorobliwy brak apetytu i w 
następstwie znaczna utrata wagi, 
Bulimia — opychanie się jedzeniem 
— i inne zjawiska zmusiły na­
ukowców do poważnego zajęcia się 
tym problemem.

Niezadowolenie ze swojego wyg­
lądu zaczyna nękać już w okresie 
pokwitania. Dziewczęta zamart­
wiają się, że są za grube lub za wy­
sokie, że mają za szerokie ramiona 
lub za kluskowate palce. Gdy do­
rosną, wyjdą za mąż i urodzą dzieci, 
pojawiają się nowe troski: wiotcze- 
jący biust i zbyt wypukły brzuch, a 
w dodatku pięć kilogramów wiecej 
niż wynika z normy.

Niektóre kobiety podejmują wal­
kę: narzucają sobie surową dietę, 
wręcz głodówkę, jedzą dziesiątą 
część tego, na co naprawdę mają 
ochotę, aby tylko odzyskać szczupłą 
sylwetkę. Zmuszają się do upra­
wiania sportów, które im. w ogóle 
nie sprawiają przyjemności, aby 
tylko odzyskać sprawność.

Nie ma w tym nic nowego. Każda 
epoka próbowała zmusić kobiecą 
sylwetkę do przyjmowania mod­
nych w tym okresie kształtów i 
prawie zawsze kobieca anatomia 
podporządkowywała się tym naci­
skom. Przez długie lata kobiety nie 
mogły ani swobodnie chodzić, ani 
oddychać, ponieważ znaczna część 
ich ciała zamknięta była w ciasnym 
gorsecie. Przyjmowały zresztą na 
siebie te tortury zupełnie świado­
mie, traktując je w dodatku jako 
przywilej płynący z przynależności 
do uprzywilejowanej klasy.

Od dam oczekiwało się przecież, 
że zniosą wszysko, aby tylko 
zabłysnąć urodą. Dzisiaj, na sz­
częście, wymagania te nie są już 
tak rygorystyczne, ale przecież nosi 
się niewygodne pantofle na wyso­
kich obcasach czy przylegające do 
ciała jeansy. Gorset zastąpiły roz­
maite kuracje odchudzające i ćwi­
czenia gimnastyczne. Urodzenie 
dziecka czy nawet dzieci, nie uspra­
wiedliwia dziś roztycia się czy za­
niedbania. Kobiety marzą, aby po­
rody nie zostawiały na ich ciele 
żadnych śladów.

Dziś zwalczane są zmarszczki, 
sadło i bladość, ponieważ panuje 
moda na młodość, zwinność i zdro­
wą opaleniznę. Powiedzmy sobie 
jednak szczerze — gdyby nagle 
okazało się, że modne są okrągłości, 
pulchność i cera jak śnieg — ko­
biety zaczęłyby tyć i chować się pod 
parasolkami przed słońcem.

Mężczyźni są podobno inni, tak 
przynajmniej twierdzą naukowcy 
przedmiotu. Noszą przed sobą swo­
je brzuchy i nawet łysina nie odbie­
ra im pewności siebie. Jeśli upra­
wiają sporty, to dlatego, że sprawia 
im to przyjemność. Chodzą wpraw­
dzie do sauny,aby schudnąć o te sto 
gramów, ale zarazem potem 
“strzelają” sobie piwko, bo im 
smakuje. Do fryzjera idą dopiero 
wtedy, gdy włosy są wyraźnie za 
długie, a w salonach kosmetycz­
nych, mężczyzn ani śladu, choć 
czyniono różne próby, aby ich tam 
ściągnąć i zadbać fachowo o ich 
urodę.

W Instytucie Psychiatrii na Uni­
wersytecie w Pensylwanii, grupie 
500 osób wytypowanych do tej próby 
pokazano kobiety i mężczyzn o 
różnych typach sylwetki: grubych i 
szczupłych, okrągłych i płaskich. 

Uczestnicy testu musieli zadecy­
dować, która z tych sylwetek jest, 
ich zdaniem, idealna? Która naj­
bardziej przypomina własną? Któ­
ra jest dla mężczyzn (lub kobiet) 
najbardziej atrakcyjna? Wynik u 
kobiet: wszystkie uważały się za 
bardziej otyłe niż były w rzeczywi­
stości, wszystkie też orzekły, że 
idealna sylwetka musi być o wiele 
od nich szczuplejsza i wszystkie 
były przekonane, że im kobieta sz­
czuplejsza, tym dla mężczyzn bar­
dziej atrakcyjna.

U panów przedstawiało się to na­
stępująco: orzekli, że między włas­
ną a idealną sylwetką nie ma pra­
wie żadnej różnicy, ocenili, że właś­
ciwie taka sylwetka, jak ich, po­
winna się paniom najbardziej po­
dobać. A w ogóle, okazało się, że 
wolą kobiety pełniejsze od szczu­
płych.

Dlaczego kobiety tak niewolniczo 
poddają się panującej aktualnie 
modzie, która rządzi urodą i syl­
wetka? Dlaczego tyle trudu wkła­
dają w to, aby się do niej dostoso­
wać i czemu tak rzadko są z siebie 
zadowolone? Czemu nigdy prawie 
nie uważają się za wystarczająco 
piękne?

Psycholodzy, socjolodzy, etnogra­
fowie (a wcześniej — członkinie 
ruchów feministycznych) próbowa­
li odpowiedzieć na te pytania. Wp­
rawdzie ne znaleziono jednoznacz­
nego wyjaśnienia, ale kilka spraw 
wydaj e się w ich stwierdzeniach 
dosyć interesujących.

Etnografowie powiedzieli: od 
czasów Ewy wygląd i uroda były 
dla kobiety ogromnym kapitałem. 
Jeśli była piękna, mogła podbijać 
mężczyzn. Uroda była zawsze kry­
terium przy wyborze partnerki. 
Gdy kobieta starzała się, więc i była 
coraz brzydsza — zmniejszała się 
jej pewność siebie.

Psycholodzy: negatywny obraz 
samej siebie jest odbiciem nieza­
dowolenia ze swojej sytuacji życio­
wej i niekorzystnej samooceny. 
Wiele współczesnych kobiet ma je­
szcze matki, które uznają trady­
cyjny podział ról w małżeństwie i 
ulegają mu. Niezadowolenie ze 
swojej sylwetki, czy jakiegoś sz­
czegółu wyglądu bierze się z podo­
bieństwa do matek. Córki wiążą ten 
wygląd ze stylem życia — brakiem 
ambicji zawodowych, podporząd­
kowaniem mężczyźnie, zdominowa­
niem przez pracę w domu — który 
im nie odpowiada i którego nie chcą 
w swoim pokoleniu powtarzać.

Feministki: zbyt niskie poczucie 
własnej wartości kobiet powstaje w 
wyniku arogancji mężczyzn, którzy 
oceniają je wyłącznie według kry­
terium urody i mają im za złe, że nie 
są wiecznie młode, atrakcyjne, 
zgrabne.

Socjolodzy: zbyt wielka gotowość 
kobiet do podporządkowania się że­
laznym regułom, że muszą być 
zawsze piękne, ma dziś źródło w ko­
biecej ambicji, która szczupłość, 
kondycję kojarzy z sukcesem. W 
konkurencyjnej walce kobiet sa­
lony i “farmy” piękności zastąpiły 
gorset z minionego stulecia.

Czego powinna się kobieta na­
uczyć, aby polubić siebie i poczuć 
się lepiej we własnej skórze?

Sprawa najważniejsza: zamiast 
próbować poprawiać coś we włas­
nym wyglądzie — starać się zmie­
nić negatywny stosunek do siebie. 
Na usiłowaniach dopasowywania 
się do niedoścignionego ideału pię­
kności może minąć życie, a przecież 
nie rozpoczyna się ono od 18 roz­
miaru konfekcji! Nie trzeba wcale 
koniecznie stracić 4 funty po pierw­
szym i 8 funtów nadwagi po drugim 
dziecku, aby znów odnaleźć radość 
w tańcu. Nie trzeba poddać się ope­
racji biustu lekko zwiotczałego po 
karmieniu, aby cieszyć się seksem. 
Nie trzeba też zgubić 10 cm w biod­
rach, aby dobrze się poczuć w 
nowych spodniach.

O tym, że pozytywny obraz swo­
jej sylwetki może być całkowicie 
niezależny od tego, jak ona rzeczy­
wiście wygląda, każdy kiedyś sam 
się przekonał. Są kobiety ani zgrab­
ne, ani ładne, a jednak przyciąga­
jące do siebie wzrok. Co to za ko­
biety? Dzięki czemu potrafią żyć ze 
swoim ciałem w zgodzie?

Są to kobiety, które czują, że są 
kochane, odczuwają satysfakcję w 
swoim życiu seksualnym.

Ks. Władysław Ziemba

w

"POLACY

Cena $2.75, pocztą $3.00

$319.00 
$289.00 
$339.00 
$500.00 
$183.00 
$ 27.00 
$ 52.00 
$ 46.00 
$ 81.00

urządza konferencje, sympozja, i 
prowadzi kursy dla Polaków z Pol­
ski i z całego świata.

Siedziba Fundacji mieści się w 
Rzymie, gdzie posiedzenia admi­
nistracji Fundacji odbywają się 
czetery razy w roku.

W roku 1988 nastąpi dziesiąta ro­
cznica pontyfikatu Papieża Jana 
Pawła II. Fundacja obecnie zbiera 
fundusze od Polonii świata, aby 
umożliwić wręczenie Ojcu św. daru 
jednego miliona dolarów jako upo­
sażenie przyszłości Fundacji.

Pierwsze posiedzenie administ­
racji w roku 1988 odbędzie się 21 
stycznia, po którym nastąpi spot­
kanie z Ojcem Świętym.

Wiele kobiet, gdy w ich małżeń­
stwie zaczyna się coś psuć, szuka 
winy po swojej stronie, a przede 
wszystkim wini za klęskę swój wyg­
ląd. Tam jednak, gdzie w sprawach 
seksu wszystko układa się pomyśl­
nie, kobieta zawsze czuje się pię­
kna, godna podziwu.

Są to kobiety, które osiągnęły 
swój cel i są z tego dumne.

Kobięty, które coś zdziałały, czy 
to w miejscu pracy, czy w życiu ro­
dzinnym, mają więcej pewności 
siebie, widać to nawet po sposobie 
poruszania się. Wydaje się, jakby 
wysyłały pozytywne sygnały, a to 
wzbudza zainteresowanie otocze­
nia.

Są to kobiety, które fascynują się 
sportem, a uprawiając go przeko­
nują się, do czego może być zdolne 
ich ciało.

Przy zdrowym, fizycznym wysił­
ku gruczoły wydzielają pewien 
hormon, który wpływa na wyraźną 
poprawę samopoczucia. Badania 
wykazały, że kobiety, które regu­
larnie grają w tenisa, pływają, up­
rawiają jogging, są pewniejsze sie­
bie. Oczywiście tylko wtedy, gdy 
sporty te sprawiają im prawdziwą 
radość, a nie są częścią kuracji od­
chudzającej.

Kobiety, które rozumieją, dla­
czego są takie a nie inne i nie tracą 
sił, aby coś w tym zmienić.

Trzeba brać pod uwagę swoje 
gentyczne dziedzictwo. Jeśli ma 
się krotnie nogi, zbyt szerokie plecy, 
zbyt cienkie włosy — trzeba się z 
tym pogodzić, a nie walczyć z wia­
trakami. Pewne cechy genetyczne 
są podarowane nam w momencie 
urodzenia na całe życie i nic tu się 
nie da zmienić.

Są to kobiety, które wreszcie 
zrozumiały, że ich negatywny obraz 
siebie jest wyrazem zbyt słabego 
poczucia własnej wartości i potra­
fiły to zmienić.

Dotyczy to między innymi kobiet, 
które ciągle przerywają swoje ry­
gorystyczne diety odchudzające, 
aby wreszcie najeść się do syta, aż 
w końcu znajdują dla takiego po­
stępowania uzasadnienie: w głębi 
duszy pragną pozostać grube, tusza 
bowiem jest dla nich rodzajem pan­
cerza, warstwą ochronną.

Byłam zawsze pogodną gruba­
ską, wesołą i miłą — mówi autorka 
książki “Jestem gruba, no i co?” — 
dzięki swojej tuszy zrobiłam karie­
rę, bo musiałam ciągle ludziom 
udowadniać, że jestem wprawdzie 
gruba, ale za to bardzo mądra. Jeśli 
teraz schudnę — przestanę nawet 
dla siebie być miłą grubaską, którą 
każdy lubi.

Jest trochę kobiet, które same po­
trafią dojść do takich wniosków. 
Szkoda, że jest ich tak niewiele. 
Większość walczy z negatywnym 
obrazem siebie, tracąc humor, czas 
i pieniądze. . . . 

Polska Książka 
w Każdym 

Polskim Domu

“Papież Jan Paweł II zamiano­
wał jako członka Komisji Adminis­
tracyjnej Fundacji Jana Pawła II w 
Rzymie księdza Władysława Ziem­
bę,” jest treścią oficjalnego doku­
mentu ostatnio otrzymanego przez 
ks. Władysława Ziembę, byłego 
Rektora-Prezydenta Zakładów Na­
ukowych w Orchard Lake i obecne­
go Dyrektora Centrum Jana Pawła 
II w Orchard Lake, podpisanego 
przez watykańskiego sekretarza 
stanu, Kardynała Casaroli.

Fundacja Jana Pawła II została 
założona przez Papieża Jana Pawła 
II krótko po jego wyborze w roku 
1978 i składa się z trzech posz­
czególnych jednostek: Domu Piel­
grzyma, gdzie goszczą szczególnie 
przybysze do Rzymu przybywający 
z Polski, którzy zwiedzają Rzym; 
Centrum Dokumentacji, gdzie prze­
chowywane są wszystkie materiały 
odnoszące się do pontyfikatu pol­
skiego papieża; i Centrum Kultu­
ralne, które publikuje materiały,

POLONEZ AGENCY
Udziela Pomocy w Sprawach:

• Social Security
• Tłumaczenia w Sądach
• Tłumaczenia dokumentów
• Pozwolenia na pracę
• Sprawy imigracyjne
• Przedłużenia paszportów
• Przedłużenia wiz
• Zaproszenia—sprowadzanie 

rodzin na pobyt stały i czasowy
• Sprowadzenie uchodźców

z obozów (Austria, Grecja, Włochy) 
4250 N. Milwaukee 

Tel. 777-0470

ZAMRAŻARKA "Ocean”. . . . . . . . . . . . .
PRALKA "Laila”. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
PRALKA "Laila Merloni”. . . . . . . . . . .
PRALKO-SUSZARKA “St. Giorgio” 
ODKURZACZ “Philips” . . . . . . . . . . . . .
SUSZARKA 00 WŁOS0W. . . . . . . . . .
GRZEJNIK OLEJOWY "Heller”.... 
EKSPRESS 00 KAWY “Melita” ... 
APARAT 00 MIERZENIA CIŚNIENIA

Do cen tych dochodzą niewielkie opłaty manipulacyjne
Sę to wszystko towary bardzo w Polsce cenione ze względu na wysokę jakość i przystępne ceny.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ 
POLSKI WKŁAD

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

Suite 1100 621-1100

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych

Tel.: 284-1630
MÓWIMY PO POLSKU

Zostawił Syna 
“Na Łasce Boga”

Hebron, Nebraska. (CT)— Męż­
czyzna, który dwa lata temu zosta­
wił zwłoki syna w przydrożnym ro­
wie, został skazany na 18 miesięcy 
więzienia.

37-letni Eli Stutzman był oska­
rżony o zatajenie śmierci swego 9- 
letniego syna i pozostawienie jego 
ciała “na łasce Boga.”

Zwłoki dziecka zostały znaleziono 
przypadkowo przez kierowcę 24 
grudnia 1985 roku w pobliżu Che­
ster.

Podczas przesłuchania Stutzman 
powiedział, że wraz ze swoim 
synem Danny jechali z Wyoming do 
Ohio. W czasie podróży chłopczyk 
zmarl. Ojciec był wstrząśnięty jego 
śmiercią. Próbował rozpaczliwie 
przywrócić dziecku życie. W końcu 
jednak zostawił ciało Dannyego 
przydrożnym rowie.

zawiadamia, że zlecenia na dostawy w Polsce następujęcych urzędzeń przyjmuje 
tylko do 27 stycznia

KTO CHCE KUPIĆ TEN MUSI 
SIĘ POSPIESZYĆ!

KOO TRADING CORPORATION

BADACZE AMERYKI"
Tomasz J. Turley

Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Walki Wśród Białej 
Mniejszości w RPA

Johannesburg (Reuter) — Re­
publika Południowej Afryki wkro­
czyła w okres wyborów. Odbywa się 
wiele spotkań, konwencji partyj­
nych, dochodzi do międzygrupo- 
wych batalii, zwłaszcza przed za­
powiedzianymi na 2 marca br pra­
wyborami do parlamentu.

Neofaszystowskie skrajnie pra- 
■ wicowe ugrupowanie “Afrykański 
Ruch Oporu” gwałtownie przerwa­
ło — przy pomocy gazu łzawiącego 
— środowe obrady rządzącej Partii 
Narodowej. Członkowie “Afrykań­
skiego Ruchu Oporu” (ARO) są od­
działami zorganizowanymi na po­
dobieństwo hitlerowskiej partii na­
zistowskiej. Zdecydowanie popie­
rają prawicową Partię Konserwa­
tywną w parlamentarnej marcowej 
batalii. Konserwatyści, będący od­
łamem Partii Narodowej opowia­
dają się za polityką apartheidu. Ob­
serwatorzy zagraniczni uważają, że 
w nadchodzących wyborach człon­
kowie “ARO” mogą zdobyć wię­
kszość głosów i umocnić swoją 
pozycję w kraju.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION 
40-ty ROK W SŁUŻBIE POLONII 

470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y..NY 10016 Tel. (212) 684-5320 
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

Jedyne miejsce w Chicago, gdzie w jednym budynku 
możesz załatwić

BADANIE LEKARSKIE oraz DOCISKI PALCÓW 
dla celów imigracyjnych 

i gdzie cały personel mówi po polsku 

DIVERSEY MEDICAL CENTER
5356 W. DIVERSEY AVE. Tel.: 283-1881

Papież Mianuje Ks. Ziembę Członkiem 
Dyrekcji Fundacji Papieskiej TYLKO TRZY DNI 

DWA POLSKIE FILMY! 
COPERNICUS CENTER 

5216 W. Lawrence Ave.
PO RAZ PIERWSZY W CHICAGO 

Premierowy Film 

“DAGNY” 
Tragiczne życie pisarza S.

Przybyszewskiego i jego żony 
pięknej Szwedki — DAGNY 

☆ ☆ ☆ 
Dramat życiowy wielkich miłości. 
Tęsknota za Krajem przewyższa 
zabawy i salony ówczesnej Society. 
W rolach głównych: D. Olbrychski, 
M. Englert, J. Binczycki, O. Łuka­
szewicz i Lise Fjeldstadt jako 
DAGNY.

oraz drugi film 

“JAK BYĆ 
KOCHANĄ” 

W rolach głównych: Barbara 
Kraftówna, Zbigniew Cybulski. 
Scenariusz: K. Brandys. Reżyse­
ria: Wojciech Has.

☆ ☆ ☆
TRZY PIERWSZE NAGRODY W SAN 

FRANCISCO! NAJWIĘKSZY 
TRYUMF POLSKIEGO FILMU! 
WIELKI DRAMA T MIŁOSNY!

ALBANY
Medical-Surgical

Center

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646

(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

Zakochana Kobieta nie zna 
granic! Ale czy warto?

☆ ☆ ☆
PIĄTEK, 22 Stycznia od 6:30 wiecz. 

SOBOTA, 23 Stycznia od 3:30 po poł. 
NIEDZIELA, 24 Stycznia od 2:30 po poł.

5



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 19 STYCZNIA (JANUARY 19), 1988

Ostrzeżenia Ortegi 
Wobec USA

Koalicyjny Rząd Izraela
Skłócony

Sacharow Spotkał Się 
z Gorbaczowem(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

bronić niepodległości i niezależnoś­
ci Nikaragui.”

Przywódca sandinistów nie podał 
więcej szczegółów, lecz oznajmił, iż 
‘‘pieniądze dla contras będą histo­
rycznym błędem rządu i Kongresu 
USA.”

Wygłoszone w poniedziałek prze­
mówienie było pierwszym wystą­
pieniem Ortegi po ostatnim spotka­
niu w San Jose z przywódcami czte­
rech państw Ameryki Środkowej. W 
Kostaryce Ortega poszedł na ustęp­
stwa obiecując podjęcie bezpośred­
nich negocjacji z przedstawicielami 
contras, wprowadzenie amnestii i 
zniesienie stanu wyjątkowego.

Wczoraj Daniel Ortega mianował 
kardynała Obando y Bravo media­
torem w negocjacjach z contras. Za­
powiedział równocześnie, iż roz­
mowy pokojowe rozpoczną się w 
przyszłym tygodniu, najprawdopo­
dobniej 26 lub 27 stycznia. Przywód­
ca sandinistów oznajmił, iż jego 
rząd będzie reprezentowało dwu 
Nikaraguańczyków, jeden Amery­
kanin i jeden przedstawiciel Nie­
miec Zachodnich.

W najbliższy czwartek kard. 
Obando y Bravo spotka się w Ko­
staryce z przywódcami contras, by 
omówić warunki i sposoby prowa­
dzenia negocjacji pokojowych.

W poniedziałek Ortega zapowie­
dział także, iż zniesione zostaną 
Trybunały Ludowe, które w prze­
szłości praktycznie zajmowały się 
skazywaniem na kary więzienia 
partyzantów lub ludzi prowadzą­
cych współpracę z partyzantami.

Czując się związany postanowie­
niami planu pokojowego, pod któ­
rym podpisał się jako sygnatariusz, 
Ortega zapowiedział uwolnienie 
wszystkich więźniów politycznych. 
Postawił jednak jeden warunek, 
który wydaje się być niemożliwy do 

spełnienia. Więźniowie uzyskają 
wolność, jeśli jakiś kraj leżący poza 
Ameryką Środkową zgodzi się ich 
przyjąć na swe terytorium.

Sandinistowski lider bezpośred­
nio wezwał prezydenta Reagana do 
podjęcia tego kroku.

“Reagan porównywał tych ter­
rorystów i tzw. bojowników o wol­
ność z Jeffersonem i Lincolnem” — 
brzmiały słowa Ortegi. “Teraz wol­
ność Jeffersonów i Lincolnów prze­
bywających w nikaraguańskich 
więzieniach leży w rękach amery­
kańskiego Prezydenta.”

Mauricio Diaz Davilla, jeden z 
przywódców nikaraguańskiej opo­
zycji nazwał plany Ortegi “pozba­
wionymi realizmu. ’ ’ Ortega nie mo­
że zwolnić więźniów jednocześnie 
skazując ich na emigrację”—powie­
dział Diaz. “Poza tym żaden kraj na 
świecie nie zgodzi się przyjąć do 
siebie kilku tysięcy osób naraz.”

Brak jednoznacznych danych na 
temat ilości więźniów politycznych 
w Nikaragui. Według niektórych 
danych w więzieniach przebywa 10 
tys. osób za działalność “kontrrewo­
lucyjną.” Zastępca ministra spraw 
wewnętrznych Nikaragui podał, iż 
liczba skazanych za przestępstwa 
na tle politycznyn wynosi niewiele 
ponad 7 tys.

Fred Ikle Odchodzi 
z Pentagonu

Washington (UPI) — Wysoki ran­
gą przedstawiciel Pentagonu zaj­
mujący się dotąd zagadnieniami 
kontroli zbrojeń przesłał na ręce 
prezydenta Reagana prośbę o przy­
jęcie jego rezygnacji ze stanowiska.

Przedstawiciel tym jest Fred 
Ikle, który kategorycznie zaprze­
czył wcześniejszym pogłoskom, iż 
powodem jego odejścia są różnice 
zdań z obecnym sekretarzem obro­
ny Frankiem Carluccim.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Premier Yitzhak Shamir skryty­

kował Peresa za te posunięcia i sam 
wystąpił z ofertą podjęcia negocja­
cji z Egiptem i Stanami Zjedno­
czonymi w sprawie wprowadzenia 
w życie porozumień z Camp David, 
dotyczących autonomii dla Pale­
styńczyków z Pasa Gazy i Zachod­
niego Brzegu.

Egipt, który zerwał rozmowy na 
ten temat w 1982 roku, podziela te­
raz zdanie palestyńskich przywód­
ców odmawiając negocjacji.

Shamir przypomniał zebranym, 
iż zgodnie z punktem układu Camp 
David, zaraz po zatwierdzeniu au­
tonomii zostaną przeprowadzone 
wybory municypalne. Zwycięzcy 
mają być jedynymi reprezentan­
tami Palestyńczyków z tego terenu 
i ludźmi, z którymi władze izrael­
skie będą dyskutować przyszłość 
tych ziem.

Odpowiadając na słowa Shamira, 
Peres stwierdził: “Rodzaj autono­
mii proponowany przez premiera 
jest jak obraz Marca Chagalla, od­
dziela ludzi od ziemi. Poprzednie 
negocjacje upadły, ponieważ Likud 
domagał się zachowania kontroli 
nad bogactwami naturalnymi na 
tym terenie oraz utrzymania wła­
dzy przy Izraelu”.

Shamir jest zdecydowanie prze­
ciwny zwołaniu międzynarodowej 
konferencji, ponieważ obawia się, 
że Izrael zostanie zmuszony do wy­
cofania się z terenów okupowanych 
od wojny w 1967 roku.

Coraz większa liczba członków 
Likud wydaje się odstępować od 
twardej linii swego przywódcy.

Buntownicy 
Pułk. Rico 
Poddali Się

Buenos Aires, Argentyna. (CT) — 
Około 2 tysiące żołnierzy lojalnych 
rządowi, przypuściło w poniedzia­
łek szturm na obóz wojskowy, oku­
powany przez buntowników, zmu­
szając ich do poddania się.

Pułkownik Aldo Rico, który był 
przywódcą buntu wojskowych w 
kwietniu ub. r., uciekł ostatniej so­
boty z aresztu domowego, na krótko 
.przed obstawieniem go do więzienia: 

Wraz z grupą oddanych mu żoł­
nierzy, zabarykadował się w obozie 
wojskowym w miejscowości Monte 
Caseros leżącej w północno-wschod­
niej części kraju. Po trzydniowych 
walkach, buntownicy poddali się si­
łom rządowym, kończąc w ten 
sposób krótki kryzys wojskowy.

43-letni Rico wraz z pozostałymi 
buntownikami został uwięziony.

Doniesiono, że w czasie walk, po­
rucznik i sierżant zostali poważnie 
ranni. Nie ma jednak dokładnych 
informacji o skutkach działań zbroj­
nych.

W minioną sobotę, Rico zjawił się 
niespodziewanie w Monte Caseros 
wraz ze 100 oficerami i ogłosił obję­
cie bazy. Świadkowie donoszą, że w 
poniedziałek grupa buntowników 
liczyła już około 250 osób.

Rico został usunięty ze służby 
wojskowej w ubiegłym tygodniu 
ponieważ nie zastosował się do na­
kazu sądu wojskowego. Sąd zdecy­
dował, że Rico ma się zameldować 
w bazie wojskowej, gdzie miał być 
zatrzymany przed procesem wyto­
czonym mu za zorganizowanie ubie­
głorocznego buntu.

Poniedziałkowy szturm na obóz w 
Monte Caseros był pierwszym od 25 
lat wypadkiem, kiedy argentyńscy 
żołnierze strzelali do siebie.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż moj, 
ojciec nasz i brat mój, śp.

Wiesław Z. Mat ej 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 14- 
go stycznia, 1988 roku, o godzinie 
4:46 po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbył sie dnia 18-go 
stycznia, z zakładu pogrzebowego 
Sheldon-Goglin Funeral Home, 
pnr. 5935 W. Belmont Ave., do koś­
cioła St. Ferdinand, msza św. o go­
dzinie 10:30 rano, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

O czym zawiadamiają w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Halina (z domu Kowalik), żona; 
Mitchell, Alicia i MaryAnn Matej,, 
dzieci; przyszły zięć, Bernie Ross; 
Alice Bartnik, siostra; wraz z całą, 
rodziną.

Pogrzebem zajmował się 
Sheldon-Goglin Funeral Home 
Tel. 237-4404

Niektórzy otwarcie krytykują jego 
stanowisko. Ostatnim z nich był 
Ehud Olmert, członek parlamentu, 
który w poniedziałek sugerował, by 
władze izraelskie rozważyły możli­
wość jednoczesnego wycofania ar­
mii i jednostek administracyjnych z 
Pasa Gazy i Zachodniego Brzegu.

Wcześniejsze wybory będą wy­
razem opinii publicznej w sprawie 
Palestyńczyków. Nowe władze pod­
jęłyby zdecydowaną linię postępo­
wania. Wobec wewnętrznych nie­
porozumień jakikolwiek postęp w 
tym zakresie wydaje się niezwykle 
trudny do osiągnięcia.

Tymczasem wojsko zniosło stan 
wyjątkowy w obozach dla palestyń­
skich uchodźców na Zachodnim 
Brzegu, lecz wprowadziło zaostrze­
nie przepisów w dwóch innych 
miejscach, praktycznie umieszcza­
jąc 200,000 osób w areszcie do­
mowym. W wielu obozach zniesiono 
godzinę policyjną. Mieszkańcy ma­
ją prawo do opuszczania swych 
domostw jedynie na godzinę dzien­
nie.

Wczoraj, do niezwykle brutalnej 
akcji doszło w pobliżu obozu Nesei- 
rat. Siedem kobiet opuściło obóz, by 
zaopatrzyć się w żwyność, pozo­
stawioną przez pracowników ogra- 
nizacji pomocy ONZ, których nie 
wpuszczono na teren Nuseiratu. 
Widząc to, izraelscy żołnierze wy­
skoczyli z samochodów i wyrwali 
kobietom koszyki wypełnione je­
dzeniem.

Wszystko wyrzucili na drogę, 
bądź rozdeptali. Na interwencję 
dziennikarzy, obserwujących całe 
zajście, miejscowy dowódca wojsk 
okupacyjnych, zidentyfikowany je­
dynie jako pułkownik Avi, odpowie­
dział, że jego celem nie jest karanie 
kobiet lecz jedynie utrzymanie po­
rządku.

Obóz znajduje się pod ścisłą kon­
trolą wojsk izraelskich. Istnieje 
tam zakaz opuszczania jego terenu.

Dziś sytuacja poprawiła się nie­
co. Pracownicy ONZ twierdzą, że w 
żadnym z obozów nie panuje głód. 
Donoszą jednak o przypadkach po­
bicia Palestyńczyków, w tym rów­
nież kobiet, przez izraelskich żoł­
nierzy.

Zaginął Samolot
Tajpei. (Reuter)—Samolot pasa­

żerski tajwańskich linii lotniczych 
—brytyjska dwusilnikowa maszy­
na DN-2—wystartował dzisiaj rano 
o godzinie dziesiątej z miasta Taj- 
tung odbywając regularny rejs na 
wyspę Green Island, położoną 28 
mil na północ od południowows- 
chodnich wybrzeży Tajwanu.

W samolocię znajdowało się dzie­
więciu pasażerów i dwie osoby za­
łogi. Kilkanaście minut przed pla- 
nowaym lądowaniem na Green Is­
land, samolot dostał się w bardzo 
gęstą mgłę. Wieża kontrolna lotni­
ska straciła kontakt z samolotem.

Jak się okazało potem, łączności z 
pechowym samolotem, nie udało 
się już więcej nawiązać. Eksperci 
uważają, że samolot pasażerski 
mógł—na skutek złych warunków 
atmosferycznych—ulec katastrofie 
tuż przed lądowaniem.

Ekipy ratownicze udały się naty­
chmiast w pobliże przypuszczalne­
go miejsca tragedii. Przeszukuje 
się dokładnie obszar wyspy Green 
Island i wód przybrzeżnych. Do tej 
pory (kilkanaście godzin po utracie 
łączności z samolotem), nie natra­
fiono na żadne jego ślady.

Katastrofa 
Lotnicza

Pekin. (Reuter)—Chiński samo­
lot pasażerski, podczas podchodze­
nia do awaryjnego lądowania, ude­
rzył o zbocze góry. Uderzenie było 
fatalne w skutkach.

Samolot uległ doszczętnemu roz­
biciu; nikt też ze 118 osób na pokła­
dzie nie przeżył tego wypadku. Wed­
ług oficjalnej informacji podanej 
przez rzecznika chińskich linii lot­
niczych CAAC, czterech spośród 98 
pasażerów było cudzoziemcami: 
trzech Japończyków i jeden Brytyj­
czyk.

Tragiczny lot nr. 4146 z Pekinu do 
Czongking odbywał się samolotem 
“IŁ-18,” produkowanym przez So­
wietów w późnych latach pięćdzie­
siątych., Katastrofa lotnicza “IŁ- 
18” była najgorszą w historii chiń­
skiej awiacji od 1982 roku, kiedy to 
rozbił się odrzutowiec typu “Tri­
dent.” Zginęło wówczas 112 osób.

Moskwa (NYT) — W czwartek na 
Kremlu, sowiecki przywódca przy­
jął przedstawicieli nowo założonej 
organizacji obrony praw człowieka 
pod nazwą Międzynarodowa Fun­
dacja na Rzecz Przetrwania Ludz­
kości.

Wśród uczestników 3-godzinnego 
spotkania był amerykański prze­
mysłowiec, weteran handlu i 
współpracy ze Związkiem Sowiec­
kim, Armand Hammer oraz uczony 
fizyk, laureat Pokojowej Nagrody 
Nobla w 1975 r., dr Andriej Sacha­
row. Sowiecka telewizja przekazała 
kilka migawek w swoim wieczor­
nym programie z tego historyczne­
go spotkania.

Podczas kremlowskiej debaty z 
członkami Fundacji, Andriej Sa-

Rozmowy 
Genscher- 

Szewardnadze
Bonn (Reuter) — Minister spraw 

zagranicznych ZSSR Eduard Sze- 
wardnadze i pełniący takie samo 
stanowisko w rządzie zachodnio- 
niemieckim Hans-Dietrich Gens­
cher rozpoczęli w poniedziałek for­
malne rozmowy, po niedzielnym 
obiedzie, który — według relacji 
miejscowej prasy — przebiegał w 
niezwykle przyjaznej atmosferze.

Szewardnadze i Genscher, któ­
rym towarzyszyły wyłącznie ich 
małżonki i tłumacze rozmawiali 
przez 4 godziny. Fakt, że obiad wy­
dano w prywatnej rezydencji Gens­
chera w Pech, na przedmieściu 
Bonn, uznano za wyjątkowy gest w 
stosunku do sowieckich gości.

Zachodnioniemiecki minister 
podkreślał centralne znaczenie sto­
sunków RFN-ZSSR dla całej Euro­
py i stwierdził, iż obydwie strony są 
gotowe do wykorzystania wszyst­
kich dostępnych dróg kooperacji.

“Nadszedł czas, by podjąć zde­
cydowane kroki, celem zniesienia 
podziału Europy” — deklarował 
Genscher, dodając, że rozmowy 
koncentrują się na zagadnieniach 
bezpieczeństwa Europy.

Niemcy Zachodnie wydają się 
niezwykle zainteresowane nawią­
zaniem bliższego dialogu ze 
Wschodnią Europą. Obecna wizyta 
wywołała silne nadzieje na realiza­
cję planów o tegorocznej wizycie 
Gorbaczowa w Bonn. Źródła dono­
szą, że kanclerz RFN, Helmut Kohl 
czuje się wyłączony poza główny 
nurt polityczny Wschód-Zachód. 
Kanclerz ma nadzieję, że wizyta 
Gorbaczowa, który już wcześniej 
spotkał się z prez. Reaganem, pre­
mierem Wielkiej Brytanii Marga­
ret Thatcher i prezydentem Francji 
Francois Mitterrandem, podniesie 
prestiż Bonn na europejskiej are­
nie.

Genscher nie wydaje się przy­
wiązywać do tej sprawy szczegól­
nej wagi. Podkreśla, że spekulacje 
na temat ewentualnej wizyty Kohla 
w ZSSR nie są konstruktywne a 
przyjazd Gorbaczowa do RFN musi 
być szczegółowo i ostrożnie przygo­
towany.

Podkreślając rozpoczęcie nowej 
ery w stosunkach Wschód-Zachód, 
Szewardnadze wezwał do elimina­
cji nuklearnych rakiet bliskiego za­
sięgu. Zaznaczył, iż tego rodzaju 
broń z polem rażenia nie większym 
niż 300 mil, jest wymierzona wyłą­
cznie w państwa europejskie, leżą­
ce na linii między dwoma politycz­
no-militarnymi paktami.

Sowiecki minister wezwał rów­
nież do radykalnych cięć sił kon­
wencjonalnych zarówno Paktu 
Warszawskiego, jak i NATO oraz 
wprowadzenia zakazu stosowania 
broni chemicznych. Bonn już wcze­
śniej zgadzało się z opinią Sowietów 
i opowiadało się za jednoczesnymi 
negocjacjami na temat rakiet śred­
niego zasięgu i sił konwencjonalnych. 
Sprzymierzeńcy z NATO, zwłasz­
cza USA, domagają się redukcji sił 
konwencjonalnych bloku sowieckie­
go, przed negocjacjami na temat ra­
kiet.

Szewardnadze apelował także o 
rozszerzenie kontaktów ekonomicz­
nych oraz o zniesienie wprowadzo­
nego przez COCOM zakazu ekspor­
tu technologii do państw Europy 
Wschodniej, która mogłaby być za­
stosowana do celów militarnych. 

charow przekazał sowieckiemu 
przywódcy listę więzionych so­
wieckich dysydentów z apelem o ich 
uwolnienie oraz pozwolenie na opu­
szczenie granic Związku Sowiec­
kiego wszystkim tym, którzy o to 
zabiegają.

Według wypowiedzi Armanda 
Hammera, Gorbaczow przyjął list- 
posłanie od Saharowa bez jednego 
słowa komentarza. Po rozmowach 
Gorbaczowa z delegatami Funda­
cji, w pomieszczeniach sowieckiego 
rządu odbyła się konferencja pra­
sowa, podczas której Andriej Sa­
charow wezwał do wycofania wojsk 
sowieckich z Afganistanu. Wyraził 
się też bezpośrednio na temat Mi­
chaiła Gorbaczowa tymi słowami: 
“Sądzę, że jest on (Gorbaczow) ta­
kim rodzajem sowieckiego przy­
wódcy, jakiego ten wielki kraj po­
trzebuje w przełomowym momen­
cie dziejów”.

Dr Andriej Sacharow jest jednym 
z naukowców, którzy w latach 40- 
tych rozpoczęli badania nad pro­
dukcją sowieckiej bomby wodoro­
wej. Wkrótce stał się jednym z naj­
zagorzalszych przeciwników tej 
strasznej broni, przyłączając się do 
ruchu praw człowieka. W1979 r., za 
zdecydowaną krytykę najazdu So­
wietów na Afganistan został zes­
łany na “wewnętrzne wygnanie” do 
miasta Gorki. Pozostawał w ścisłej 
izolacji od reszty świata przez 7 lat. 
Decyzją Gorbaczowa został zwol­
niony z Gorki i w grudniu 1986 r. 
mógł powrócić do Moskwy. Na bez­
pośrednie polecenie Michaiła Gor­
baczowa, w moskiewskim miesz­
kaniu dr. Sacharowa zainstalowano 
telefon. Wkrótce po przybyciu do 
stolicy, Sacharow otrzymał telefon 
od Gorbaczowa. W bezpośredniej 
rozmowie telefonicznej, sowiecki 
przywódca zachęcał znanego fizyka 
do szybkiego powrotu do “patrioty­
cznych aktywności”.

Międzynarodowa Fundacja na 
Rzecz Przetrwania Ludzkości pow­
stała jako prywatna organizacja 
zajmująca się badaniem proble­
mów przestrzegania praw człowie­
ka, głodu, wyścigu zbrojeń oraz za­
nieczyszczenia atmosfery.

W skład 30-osobowej Rady Fun­
dacji wchodzą znane osobistości 
światowego życia politycznego, 
ekonomicznego, naukowego i reli­
gijnego. Znajdujemy tu nazwiska 
Roberta S. MacNamary, byłego 
sekretarza Stanu; Susan Eisenho­
wer, wnuczki byłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych; wspom­
nianego Armanda Hammera, And- 
rieja Sacharowa i wielu innych.

Fundacja ma swoje siedziby w 
Washingtonie, Sztokholmie i Mos­
kwie.

Zastępca przewodniczącego so­
wieckiej Akademii Nauk, Jewgienij 
Wielikow, zapytany o możliwości 
wyjazdu Sacharowa do Szwecji, 
bądź do USA, na zebrania Fundacji, 
odparł, że jest to tylko kwestia od­
powiednich władz, zajmujących się 
wydawaniem wiz wyjazdowych.

★ Pomoc Domowa 
POTRZEBNA PANI 

Na 2 lub 3 dni w tygodniu do sprzą­
tania domów w firmie sprzątającej 

Tel. 282-3255—pomiędzy 4-7
POTRZEBNA opiekunka do dzieci 
(2 i 6 lat) dochodząca. Park Ridge. 
Od godz. 8 rano do 6 wiecz. 823-6679 
wiecz.___________________________

EXPERIENCED 
NURSES AIDES WANTED 

live-in or come and go. 
Some English required. 

725-7881
CLEANING/ 

MOTHER’S HELPER 
1 day a week. Little English requi­
red. Call evenings

274-0465
Z ZAMIESZKANIEM 

OPIEKUNKA/GOSPOSIA 
Do 4>/2 miesięcznego chłopca. 6 dni 
tygodniowo. Referencje wymaga­
ne. Niepaląca. South Barrington.

1-815-344-0330
Bernice

PRACE Z ZAMIESZKANIEM 
$350 tygodniowo. Opieka nad dziećmi i 
starszymi itp. Musi mówić po angiel­
sku, referencje, umieć gotować, prawo 
jazdy nie wymagane.

Cali Barbara at:
TRACY DOMESTIC AGENCY 

831-5530

MAID
INTERNATIONAL LTD

869-3334
Domestics, for excellent families in Chicago 
area. Live-in or come and go. Also couples. 
Also weekend work.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz i brat mój, śp.

Stanisław Grot
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 18-go stycznia, 1988 roku, o godzinie 4:15 nad ranem, przeżywszy 
lat 63, w Houston, Texas.

Zwłoki można odwiedzać w środę od godziny 2-ej po południu do godziny 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Skaja Stanley, pnr. 3060 N. Milwaukee Ave. do 
kościoła św. Jacka, msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, żona; Janusz (Irena), Zbigniew (Grażyna), Teresa (Władys­
ław) Chmura i Eugeniusz (Renata), synowie, synowe, córka i zięć; 7 wnu­
cząt; siostra i rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Stanley. Telefon 342-3330.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Laura Mazurk-Mazurkiewicz
(z domu Głód)

(żona śp. Idziego) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 18-go stycznia, 1988 roku, o godzinie 9:00 rano, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu do 9-ej wie­
czorem; w środę od godziny 2-ej po południu do godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Kolbus Funeral Home, pnr. 6841-57 W. Hig­
gins Rd., do kościoła St. Eugene, msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszytkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Therese C. (Edwin) Glab„ córka i zięć; Michael (Theresa), Susan 
(Edward) Formanski i James, wnuczki i wnuk; Matthew i Jillian Forman- 
ski, prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kolbus Funeral Home. Telefon 774-3232.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka, babcia, prababcia nasza i siostra moja, śp.

Marya Podłasek
(z domu Daniek)

(żona śp. Jana, siostra śp. Karoliny Wnęk 
i śp. Zofii Wojnarowskiej)

Członkini Tow. Niewiast Różańca św., Bractwa Ołtarza Dzieciątka Jezus, 
Tow. Matki Bożej z Góry Karmelu w Munster, Ind., i Tow. Serca Marii Nr. 
685 ZPRK.
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 17-go stycznia 1988 roku, o godzinie 11:30 przed północą, w 
podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do godziny 
10-ej wieczorem, w środę od godziny 10-ej rano do godziny 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 21-go stycznia o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., do kościoła Św. 
Pankracego, msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Leo (Josephine), Edward, Irene i Loretta (Ted) Pozniak, synowie, 
synowa, córka i zięć; 7 wnucząt i 5 prawnucząt, Anna Szewczyk siostra w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home
Telefon 523-7781

pomocy
znaczenie i
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Ciekawostki
• “Veto” doniosło że Brytyjczycy 

pragną kupować polskie ścinki 
fryzjerskie ludzkich włosów i goto­
wi są dać suszarkę za 0,33 kilogra­
ma. Ale spółdzielnie pracy fryz- 
jersko-kosmetycznej w PRL wolą 
eksportować ścinki do RFN, gdzie 
za jedną suszarkę trzeba dać 60 kg 
ścinków.

• Miasto Rokitno zbudowało kosz­
tem 17.000.000 zł olbrzymią restau­
rację na 370 posiłków dziennie. 
Frekwencja jest dwanaście razy 
mniejsza, więc lokal przynosi 
ogromne straty. Reporter “Słowa 
Podlasia” pisze że knajpę można by 
przerobić na przdszkole, ale “oś­
wiata” ma ponoć inne plany.

★ Praca Żeńska
POTRZEBNE
KOBIETY
Do sprzątania sklepów. Dzwonić w 
jęz. angielskim.
______ 599-0410 od 8-1 P.M.______

LADIES 
ALTERATIONS 

Must speak English. 
Full or part time, in 

lingerie shop. Evanston area.
475-4230

POTRZEBNE KOBIETY
Do sprzątania grupowego, 6 dni w 
tygodniu.

566-7750
Pomiędzy 8 Rano-4 Po Pot

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
DOMÓW I BIUR

$240 tygodniowo. Musi zamieszkać 
w Downers Grove. Mieszkanie $100 
miesięcznie. 961-3148
KOBIETY do sprzątania pokoi w 
motelu. “Call in English.” 647-9300.

PRACE DLA KOBIET
W fabryce do podjęcia od zaraz. 
$4.50 na godzinę.

DEPENDABLE 
EMPLOYMENT AGENCY 

5320 W. Lawrence. Pokój 205 
685-4037

PRZYJMĘ kobiety do sprzątania 
domów od zaraz. Dzwonić od 5 P.M. 
772-1126.

Secretary
Experienced secretary needed to 
run the office. Background in book­
keeping required, light typing. Po­
lish language helpful.

MARATHON TOOL
& MACHINE WORK

724 Foster 
Bensenville 

___________ 766-9095___________  
POTRZEBNA KUCHARKA 

DO RESTAURACJI
i pomoc do kuchni, 6 dni tygodnio­
wo. Mieszkanie i wyżywienie.

McHenry, (1-815) 344-0330
CNA’s

All Shifts, $4.50 Hr. Start
Great benefits 2 wks. vacation, 
health care, dental, pension plan, 
etc. Must speak English. Apply in 
person or call 965-8100 ask for Julie, 
DON. Bethany Methodist Terrace.

8425 Waukegan Rd. 
Morton Grove, 60053 e/o/e/ m/f.

KOBIETY DO SPRZĄTANIA
Każdego dnia w tygodniu iub jakikolwiek dzietf 1,2,3, 

4, 5 dni od wtorku do soboty włącznie.
6 godzin dziennie — $28 plus “lunch” i dowóz. 

Zgłoszenia każdego dnia oprócz niedziel, 
od 11 rano do 12 w południe.

NORTH SHORE MAIDS
3525 W. Peterson (Biuro T.3 - w basemencie) 

Ang. niekonieczny.

MANUCURIST 
SCALPTURED NAILS/ 

PEDICURES 
Start your own business at: 

The Sun Tan Center in Gleview 
Must speak some English. 

724-9295 
Leonore or Dorothea.

SEAMSTRESS NEEDED
For work in expanding firm manu­
facturing fine mens clothing. Excel­
lent environment for skilled worker 
with experience. Flexible schedu­
ling.

John at: 806-0550______
POLSKIE 

CENTRUM MEDYCZNE 
Zatrudni na pół etatu recepcjo­
nistkę. Wymagana znajomość j. 
angielskiego. W celu wypełnienia 
aplikacji proszę zgłaszać się oso­
biście.

3017 N. Milwaukee 
codziennie od 9 rano-9 wieczorem

★ Praca .
JANITORIAL SUPERVISOR 
EXPERIENCE NECESSARY 

Must speak English and Polish. 
Send resume to:

960 RIDGE AVE.
Lombard, Illinois 60148

TELEPHONE 
ORDER TAKERS

Mail order company has immedi­
ate full and part time positions for 
telephone order takers. South Loop 
location. Good starting salary 
with 2 increases in the first 4 
months. Light typing required. If 
you have a clear phone voice, we 
have the opportunity for you. 
Please call personnel at:

431-6051
Please Call In English

★ Praca

DUŻE ZAROBKI! 
Atrakcyjna Praca! 
Full time — part time, na sprze- 
dawców-rekruterów. Przeszkolenie 
darmo. Wymagane: Zezwolenie na 
pracę lub pobyt stały w Chciago, czy 
na przedmieściach powyżej 4 lata. 
Porozumienie sę w języku angiel­
skim. Telefonować: od pondz. do so­
boty. 11:30 A.M. do 7:00 P.M.

(312) 647-7101 Romuald

HEATING PERSON
Needed for yr. round work. Some 
exp. preferred with htg., piping, 
sheet metal & electrical back­
ground. North side area. Must 
speak English & have drivers li­
cense. Co. benefits.

Call Ray 251-8188

MECHANICS WANTED
General factory. Tool room, ma­
chine shop & pneumatics neces­
sary. $6 to $8 hour & up. Must speak 
English. Send resumes to: 

GIBSON SPECIALTY CORP.
2222 S. Michigan, Chicago, Ill. 60616 

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
I KOBIETY 

DO SPRZĄTANIA 
Dogodny dojazd. Dużo nadgodzin. Sta­
ła praca. Wymagane pozwolenie na 
pracę. Zgłaszać się osobiście w godzi­
nach od 3 po poi. do 5 po poi., w dni 
tygodnia.

5251 N, Milwaukee

LOOKING
FOR MAN or WOMAN

From N.W. Side to work 4 days 
a month, for light cleaning.

________ 452-5127________  
KELNERZY I KELNERKI 

POTRZEBNE
Na pełen etat. Muszą mówić po an­
gielsku. Po informację proszę dz­
wonić do Elię. 465-6700

DATA ENTRY 
TYPIST

We are a leading merchandising 
firm located in the near south Loop 
who needs data entry typists. You 
may qualify for these full time or 
part time positions if you can type 45 
WPM. We will train you to operate 
data entry/CRT equipment. Regu­
lar increases, excellent benefits inc­
luding choice of HMO’s. If you qua­
lify call our personnel dept, at: 

431-6033
Please Call In English

FIRMA SPRZĄTAJĄCA 
NA FLORYDZIE

Zatrudni ludzi doświadczonych w czysz­
czeniu i woskowaniu podług. Zezwolenie 
na prace i samochód konieczne. Stała 
praca. Dobre zarobki. Dzwonić od ponie­
działku do piątku, od 8-4:
___________(813) 921-7669___________

“BOTTELING CO.” w Cicero
Przyjmę na pełny etat osoby niepa­
lące do butelkowania i ogólnej 
pracy. Muszą rozumieć trochę po 
angielsku.

Tel.: 652-0056 — w jęz. ang.
LPNS

Potrzebujemy twojego doświadczenia. 
Przyjdź i poznaj warunki, jakie oferu­
jemy. Najwyższe zarobki i świadczenia. 
Blisko północnej dzielnicy Chicago. An­
gielski konieczny. Dzwoń:

463-1313 — pytać o Nancy.

GENERAL CLEANING 
Woodfield Lanes in Schaumburg 
now looking for responsible indivi­
duals to fill full time cleaning posi­
tions. Hours available: 8:30 a.m.-' 
5 p.m. and 4 p.m.-12:30 a.m.
Call Carol 843-2300 (Speak English)

SPRING MAKERS
Experienced set-up person for first 
and second shifts to work on Torin 
and sleeper coilers. Also experi­
enced spring grinders needed for 
both shifts. Full company benefits.

For interview call
MID-WEST SPRING MFG. CO.

242-5070

TAILORS NEEDED
To work in expanding firm manu­
facturing fine mens clothing. Excel­
lent environment for skilled worker 
with experience. Flexible schedul- 
ling.
______ John at: 806-0550______

OFFICE MANAGER 
ASSISTANT

Bookkeeping/payroll, typing, ge­
neral office skills required. Good 
pay. Opportunity for advancement.

Call: 286-5118

+ Praca

GENERAL CLERICAL 
Leading Chicago firm located 
near Loop has full time general 
clerical positions. Good star­
ting pay, regular increases and 
good benefits including a choice 
of HMO’s. If interested, please 
call our personnel dept.

431-6139
Please Call In English

GOSPODYNI HOTELOWA 
Musi mieć pozwolenie na pracę. 
Znajomość języka angielskiego 
niekonieczna. Zgłaszać się osobiś­
cie.

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., Arlington Hts. 

POTRZEBNE KOBIETY
1 MĘŻCZYŹNI

Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
‘beż oraz pracy fabrycznej, wysokie 
wynagrodzenie i świadczenia. Każda 
praca pisemnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL 
.6201 W. Touhy______________631-887?

SEWING ROOM 
SUPERVISOR

Flag & display banner manufac­
turer seeking sewing supervisor 
with skills in organization, de­
sign, layout & operations. Will of­
fer training program for right 
person.

Call: Mr. Hayes 
398-8680

SUPERVISOR/ 
HOUSEKEEPING/MOTEL 

English speaking, experienced 
only.

COUNTRY CLUB MOTEL 
8303 W NORTH AVE. 

MELROSE PARK, ILLINOIS

PART lub FULL TIME 
Osoby ze stałym pobytem, angiel­
ski pomocny. Pełne przeszkolenie 
■dobre zarobki. Dzwonić Stanisław.

647-7101
7400 N. Waukegan, Niles 

MACHINE OPERATOR 
Some experience as machine 
operator, and ability to use mic­
rometer helpful. Mostly lathe 
work. Must be able to lift 40-50 
lbs. Production work in drawing 
department. Must be able to 
speak some English.

Apply at

ENGIS CORP.
8035 N. Austin Ave.

Morton Grove, Illinois 
An Equal Opportunity Employer M/F

MACHINIST-TOOL ROOM 
North suburban mfr. needs machinist 
with 3-5 yrs. exp. and must have own 
tools. Mold exp. helpful. Must speak Eng­
lish. Work directly with Engineering 
Dept. Call Terry McGowan.

QUICKSET INTERNATIONAL 
498-0700_______________________EOE

TOOL ROOM MACHINIST 
AND SET UP MAN

2 years experience 
Must speak English

Apply in person 
CUSTOM TRIM 

10220 Franklin Avenue 
671-2564
BAKER 

SERVER 
UTILITY WORKER

Full time position available at our Glen­
view location. Monday through Friday. 
Day shift. Meals and uniforms provided. 
Excellent wage and benefit package. 
Must have own transportation. Call Mr. 
Posen for an appt. From 8 A.M. to 10 
A.M. only.

729-3000 - Ext. 2585 
CANTEEN CO._________ (E.O.E.-M/F

WANTED 
LATHE HAND

5 years experience needed. 
Good blueprint and math skills. 

Must have own tools.
DAVE — 449-6442

HOTEL 
THE RED ROOF INN IN WILLOWBROOK 
is taking applications for full time Housekeep­
ing positions. Applicants must be able to work 
some weekends and holidays. Some English 
helpful. Must have green card. Apply in person 

7535 Robert Kingery Highway
Route 83) Willowbrook

(NO PHONE CALLS PLEASE)

FULL TIME 
PART TIME

Osoby ze stałym pobytem. 
Bardzo dobre zarobki!

Tel. 342-3038 
prosić EWĘ

MASARZ
40 godzin tygodniowo od 8 rano do 4:30 po południu. $9.86 
na godzinę. Potrzebna osoba do mielenia i mieszania 
różnego rodzaju mięs, oraz przyprawiania smakowo 
różnego rodzaju polskich kiełbas. Musi gotować mięso 
zgodnie z recepturą i smacznie. Musi kroić i przygo­
towywać jelita i wypychać je gotowymi produktami. 
Wymagane 4 lata doświadczenia. Północno-zachodnia 
strona miasta.

Proszę zgłosić się z tym ogłoszeniem 
do jakiegokolwiek biura pracy 

Illinois Job Service z powołaniem się na numer 
# 520384 — L.

★ Praca

ZATRUDNIĘ OSOBĘ
Do ręcznego malowania na jedwa­
biach. Pełen etat.
Tel.: 528-1779 od 4 do 6 wiecz.

★ Praca Męska

MACHINIST
with some experience required. 

Must speak some English.
Elk Grove Village

981-1149

CARWASH ATTENDANTS
WHITE GLOVE CARWASH 

Good starting salary plus tips. Exc. op­
portunity for advancement. Flexible 
hours. Must speak English and have 
green card. Call 965-3623, 926-8622 or 
apply in person.

417 W. OGDEN, WESTMONT, ILL.

MACHINIST
with experience. Must have own 
tools. Elk Grove Village. Must 
speak some English.
___________981-1149_________ _
POTRZEBNY blacharz/lakiemik. Tel.' 
247-7779.______________________

CARWASH ATTENDANTS
WHITE GLOVE CARWASH

Good starting salary plus tips. Excellent 
opportunity fo radvancement. Flexible 
hours. Call 965-362,926-8622 or apply in 
person. Must speak English and have a 
green card.

9120 Waukegan Rd., Morton Grove

MACHINE OPERATORS 
AND TRIM PICKERS

For pre-hung door shop. Experi­
ence preferred. Contact Al Scheck. 
Must speak English.

SCHECK LUMBER 
Broadview, IL__________ 345-3100
DOŚWIADCZONY MECHANIK 

SAMOCHODOWY
z własnymi narzędziami. Dobra 
zapłata i dobre warunki pracy.

Pytać o Leo
965-5040

ZATRUDNIĘ 
DOŚWIADCZONEGO 

MALARZA
Do zakładania tapet. Musi posiadać 
własny środek transportu i narzę­
dzia. Praca poza Chicago. Wyna­
grodzenie do ustalenia po okresie 
próbnym. Znajomość j. angielskie­
go mile widziana. Dzwonić do Geo­
rge wieczorem
___________ 462-7243___________

PUNCH PRESS-Set Up.
Experienced helpful — will train 
ambitious—mechanicaly inclined 
man. Daly shift.

CHAMBERS GASKET 
4701 W. Rice Street 

___________ 626-8800________

CARPENTERS 
(EXPERIENCED) 

For new residential construction, 
south suburbs. Call evenings after 6 
p.m. Please call in English. 
__________ 388-3146___________

AUTO 
EXPERIENCED. BODY MAN 
Wanted. Must speak English.

Contact Ed
691-8810

MACHINE OPERATOR
Elk Grove MFG. plant needs full 
time/part time light duty MFG. 
press operator. Must speak some 
English.

GENERAL FACTORY 
________Call: 956-1250________  
ZATRUDNIĘ od zaraz wykwalifi­
kowanego malarza umiejącego ta- 
petować. Tel. 349-9337.

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

MASARZ
OD ZARAZ

Dzwonić od 6 wiecz. do 9 wiecz.
847-3888

WYKWALIFIKOWANY 
FREZER

Do prac jednostkowych i małych se- 
ri. Praca na Bridgeport. Wymagana 
bardzo dobra znajomość wysunku 
technicznego,metrycznego i amery­
kańskiego.

Potrzebny także pomocnik do za­
kładu mechanicznego. Znajomość 
spawania oraz prac mechanicz­
nych konieczna.

Tel.: 296^6975 _
EXPERIENCED TOOLMAKER
Do not bother to apply if inexpe­
rienced. Must be able to work on all 
types of tool room equipment. Clean 
shop. Beautiful working conditions. 
Excellent benefits. Overtime. Sa­
lary open. English helpful.

498-2088
POTRZEBNY mężczyzna (po 50- 
ce) do pomocy w sklepie. 5 dni ty­
godniowo. Musi mówić trochę po 
angielsku i mieć dobre referencje. 
Zgłaszać się osobiście. 1256 N. Mil- 
waukee Ave., Chicago.__________

BUTCHER
For Highland Park Market 

Must speak English and have a 
green card. Call Mike at

432-8334

★ Praca Męska

DOŚWIADCZOHY 
MALARZ 

Pełen etat.
583-5463 lub 384-5969

POTRZEBNI PRACOWNICY 
DO KONTRAKTORA 
Do pracy przy dachach.

724-1697

JANITOR
Experienced preferred. Must speak 
and understand English. Located in 
vicinity 112th South Cottage Grove, 
Chicago. Call for an appointment. 
__________ 548-4047___________  
POTRZEBNI stolarze do kontrak- 
tora z doświadczeniem i bez, oraz 
tapeciarz. Praca zapewniona cały 
czas. 743-8163

CABINET MAKER 
LAMINATER 

New laminate furniture shop in 
Bensenville looking for experienced 
worker. English required. Call

766-6770
OPERATOR PRASY

Do czystej fabryki wytwarzającej 
plastikowe formy. Wymagane od­
powiednie dokumenty pracy. Zgła­
szać się od poniedziałku do piątku 
od 10-1.

3439 N. Harlem, Chicago, IL 
MASZYNISTA

Operator frezerki z umiejętnością usta­
wiania maszyny. Musi mieć conajmniej 
10 lat doświadczenia i własne narzę­
dzia. Doświadczenie w operowaniu 
(“O.D. grinder machine”) szlifierki po­
mocne. Znajomość języka angielskiego 
niekonieczna zgłaszać się osobiście. 

N.J.C. MACHINE COMPANY 
8338 W. 47th Street, Lyons

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
Do ogólnej pracy w magazynie 
(Składzie stali. Doświadczenie w 

(operowaniu wózków jezdniowych 
widłowych,i dźwigów pomocne.) 
Wymagane pozwolenie na pracę.

640-9570 — w jęz. ang.
WAREHOUSE ASSISTANT

Small, busy warehouse in Franklin 
Park looking for English speaking 
assistant. Applicants must have good 
working skills and reliable trans­
portation. Call Mr. Gerard between 
9 A.M. and 2 P.M. PNLY.
___________ 595-0449___________

IMPORT AUTO REPAIR
ZATRUDNI OD ZARAZ 

Blacharza Samochodowego 
i Lakiernika 

Dobre wynagrodzenie i świadczenia.
Tel. 889-4953 — 8 am-6 pm.

★ Domy
WARTOŚĆ TWOJEGO DOMU 
Jest Niejednokrotnie Wyższa 

Niż Myślałeś 
Czy wiesz jak sprzedać swoją posiadłość najkorzyst­
niej oraz jak uzyskać rzetelną i bezpłatną wycenę? 
Dzwoń 763-4880, pytaj po polsku o Bob Bujak lub Erie: 
Berger

_________ REALTY STARS, LTD.____________  

KUPIĘ DOM
NA JACKOWIE 

00 WŁAŚCICIELA
831-5734

★ Do Wynajęcia
BELMONT-Central Ave. “Studio 
apartment”. Dywany, lodówka i 
kuchenka. $335 łącznie z ogrzewa­
niem. 777-4805._________________
4-KA DO WYNAJĘCIA plus pokój 
na porchu z ogrzewaniem. Dzwonić 
od 6 P.M. 376-6627.______________
BASEMENT apartament. Owner 
pays utilities. Cicero-Diversey. Tel. 
777-3335,______________________
3 ROOM furnished basement apart­
ment. $260. Tel,: 889-7139.________
STUDIO i 4 pokoje, 1 sypialnia. 
Świeżo odnowione. Wyposażenie. 
$275 $360. Tel.: 438-3864 w j. ang.
DIVERSEY/Kedzie. Studio. Wypo­
sażona kuchnia. $180 plus świad- 
czenia. 583-5463________________
PRZYJMĘ 2 panów na mieszkanie 
do basementu. Jackowo. 278-9378.
CZYSTY, ładny pokój ze wspólną 
kuchnią przy Harlem i Gunnison. 
792-8515.______________________

ŁADNE MIESZKANIE 
W czystym budynku. Pralnia na 
miejscu. Niski depozyt.

489-6623
3>/i i 4 POKOJOWE mieszkania. 
Ogrzewane. Ciepła woda. Piec, 
lodówka. 282-5717.______________

KONDOMINIUM Z PRALNIA 
UMEBLOWANE MIESZKANIA 

podłączone do sieci kablowej i tele­
fonicznej. Blisko do kolejki i auto­
busu. Okolica Jackowo.

252-9613
★ Usługi

★ Interesy_________
SPRZEDAM TANIO małą Restau­
rację z powodu choroby. Telefoi 
283-2313.  

★ Chcę Kupić

KUPIĘ DOM
Od właściciela w dobrej dzielnicy 
jednorodzinny z mieszkaniem dla 
krewnych plus basement, najlepiej 
— niewykończony.

733-0355 • 871-4589

★ WYCIECZKI
NA OLIMPIADĘ ZIMOWĄ 

w CALGARY, CANADA 
10 dniowa wycieczka Vanem z pol­
skim przewodnikiem, Jerzy Skwa­
rek. Cena $180 plus hotele.

Tel.: 772-3485 lub 286-0026

10 DNIOWA WYCIECZKA
Na Florydę od 23 stycznia. Dużo 
zwiedzania i kąpiele.

772-4385 — Jurek
EGZOTYCZNA 
WYCIECZKA 

Do Malazji, do Kuala—Lumpur 
i perły Orientu Penang, oraz do 
Singapore. Dodatkowo wyjazd 
na Bali. 8 dni od 3 marca tylko 
$986. Polski przewodnik Jerzy 
Skwarek.

Tel.: 772-4385 lub 286-0026

★ Poszukuje Garaż
  L
POSZUKUJĘ garażu na Jackowie. 
489-6058 lub 489-2800,

★ AUTO

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago, II. 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELf

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI 486-2911

★ Malowanie_______
MALOWANIE, tapetowanie, szyb­
ko, tanio i solidnie. 543-8940. Bez- 
płatna wycena 24-godz. service.

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne 394-9471.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów, VCR, w 
waszym mieszkaniu. Tanio. Gwa­
rancja. A. Gili. 318-0155.

AUTA UŻYWANE

HU CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH

OSÓB

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

nvtać o_ 
JANA BAŃKĘ

Z POWODU wyjazdu sprzedam 
Chevy Van, ’86. 252-4655.

★ USŁUGI

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie
BEZBOLESNE LECZENIE 
£417 N. Central ☆ 282-402?

AUTO—MECHANIK, specjalność 
komputerowe gaźniki i fuel injec- 
tion. 775-6861_________________ _

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK.
__ 685-7052_________  

WYKONUJEMY wszelkie remon- 
ty. Malujemy, tapetujemy. 286-0864.

SOCIAL SECURITY 
ZDJĘCIA PASZPORTOWE

ZAPROSZENIA 
Pomagamy w załatwieniu 

pozwoleń na pracę.
T&T

3019 N. Milwaukee, pokój 202 
Czynne od 12 — 8 wiecz.

POMAGAMY W ZAŁATWIENIU 
POZWOLENIA NA PRACE 

WE WSZYSTKICH STANACH
$50 ZNIŻKI Z TYM OGŁOSZENIEM 

Social Security Darmo 
Również Wszelkie Sprawy Imigracyjne 

1 (312) 794-1447
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Wkrótce Na Rynku 
Zamiennik Tłuszczu

Niespodzianka NutraSweet Corp.?
Firma NutraSweet Corp, z sie­

dzibą w Skokie — wynalazca i pro­
ducent słodziku NutraSweet — ma 
zamiar poinformować pod koniec 
bm. o swym nowym wynalazku, ni- 
skokalorycznym substytucie tłusz­
czu.

W tym tygodniu, w numerze 
“Crain’s Chicago Business” ukazał 
się artykuł informujący, że Nutra­
Sweet wkrótce poinformuje o istnie­
niu substytutu tłuszczu, otrzymy­
wanym z białek mleka.

W ub. tygodniu firma — będąca 
filią G. D. Searle and Co. — zamówi­
ła sobie na dzień 27 stycznia br. kon- 
fpi - icje orasową w Nowym Yorku, 
nie podając przy tym jakiego tema­
tu dotyczyć ma to oficjalne wystą­
pienie przedstawicieli NutraSweet 
Corp.

Rzecznik firmy NutraSweet od­
mówił ujawnienia tematu plano­
wanej konferencji prasowej. Stwier­
dził jedynie, iż dotyczyć będzie 
“wielkiej rewolucji w przemyśle 
spożywczym.”

Koła dobrze poinformowane 
stwierdziły, iż konferencja prasowa 
w N. Yorku będzie z całą pewnością 
dotyczyć wynalezienia sustytutu tłu­
szczu przez zakłady farmaceutycz-

no-spożywcze w Skokie.
Artykuł opublikowany w “Crain’s 

Chicago Business” doniósł, że Nu­
traSweet ma zamiar po raz pierwszy 
zastosować substytut tłuszczu w lo­
dach. Jednak inne źródła informa­
cji zaprzeczały temu ustaleniu i 
stwierdziły, że pierwsze zastosowa­
nie sustytutu będzie inne.

Ponadto, jak na razie nie wiado­
mo jest również czy wynaleziony 
przez NutraSweet substytut tłusz­
czu został już poddany wymaga­
nym przez FDA badaniom. FDA — 
federalna agencja d/s kontroli żyw­
ności i lekarstw — wymaga przepro­
wadzenia całej baterii testów, za­
nim wyda zezwolenie na rozpo­
wszechnianie danego produktu.

NutraSweet nie jest pierwszą 
firmą usiłującą wprowadzić na ry­
nek substytut tłuszczu. Tego rodza­
ju starania prowadzi od dłuższego 
już czasu firma Procter and 
Gamble, która wynalazła produkt 
określany jako Olestra. Niskokalo- 
ryczność Olestry polega na tym, że 
powoduje ona wydalenie przez orga- 
nizym spożytego tłuszczu; nie 
pozostaje on w ustroju, gdzie mógł­
by kumulować się prowadząc do po­
tencjalnej nadwagi.

Czy Doraźna Korzyść 
Warta Jest Podjęcia Ryzyka?

Trudna Decyzja w Sprawie “Śmietnika Nuklearnego” 
Nadal Nie Została Podjęta

Sprawa budowy “śmietnika nu­
klearnego” w powiecie Clark jest 
ostatnio głównym tematem jego 
mieszkańców. Ich zdania są podzie­
lone, podobnie jak zdania członków 
rady powiatu.

f zęść ludzi obawia się, że ra- 
.uaktywne odpadki spowodują 

skażenie terenu. Niektórzy nie ufa­
ją zapewnieniom władz, według 
których odpadki składowane w 
przyszłym magazynie mają być 
wyłącznie odpadkami o niskim 
poziomie radioaktywności.

Twierdzą oni, że kiedykolwiek 
ma się do czynienia z rządem nie 
ma żadnych gwarancji co do do­
trzymania umowy.

Cześć mieszkańców powiatu po­
piera jednak propozycje i korzyści

Głos Opinii 
Publicznej Będzie 

Brany Pod Uwagę!
Sąd Najwyższy Illinois oznajmił 

w poniedziałek, że w procesie selek­
cjonowania nowego sędziego tego 
sądu — na miejsce pozostawione 
przez Seymoura Simona — weźmie 
pod uwagę głosy obywateli.

Sąd Najwyższy poinformował, że 
zgłoszenia od kandydatów na sę­
dziego będzie przyjmować do 19 lu­
tego. Następnie Sąd Najwyższy 
opublikuje listę osób, które przed­
łożyła swe podania o stanowisko sę­
dziego tego sądu i zacznie zbierać 
opinie na temat każdego z kandy­
datów. Opinie na temat poszczegól­
nych kandydatów zbierania będą 
przez Sąd do 18 marca.

Mianowany przez Sąd Najwyższy 
sędzia tego sądu dokończy resztę 
10-letniej kadencji, która kończy się 
w 1990 r. Jak już informowano, sta­
nowisko zwalnia się z powodu wcze- 
śniejszego ustąpienia sędziego 
Seymoura Simona, niezależnego 
demokraty, którego kadencja za­
częła się w 1980 r.

Wynagrodzenie na stanowisku 
sędziego Sądu Najwyższego wynosi 
$93,266 rocznie.

Następca Simona będzie wybra­
ny z 1-go sądowego okręgu wybor­
czego, w którym mieści się pow. 
Cook.

jakie niesie ona za sobą.
Są one znaczne. Powiat, który 

zgodzi się na składowanie odpad­
ków na swoim terenie uzyska $1 min 
rocznie oraz prawie 100 nowych 
stanowisk pracy, które powstaną w 
związku z koniecznością obsługi 
obiektu.

Pewna część ludzi nie posiada 
skrystalizowanego poglądu w tej 
sprawie. Jej przedstawiciele twier­
dzą, że przeciętny człowiek nie po­
siada wystarczającej wiedzy żeby 
dyskutować na ten temat, bojąc się 
równocześnie tego czego nie zna.

Ludność powiatu, wynosząca 
16,778 osób, cierpi jednak 9 procen­
towe bezrobocie i zastój. Czynniki te 
powodują, że wiele osób zadaje so­
bie pytanie czy korzyści ekonomi­
czne warte są podjęcia ewentual­
nego ryzyka. Rady wielu powiatów 
nie dały się skusić na tę przynętę i 
odrzuciły propozycję.

Nauczyciel szkoły średniej w 
Marshall, Bill Wieck, jeden z naj­
bardziej zagorzałych przeciwników 
odpadków, przygotowuje petycję i 
zbiera podpisy podobnych jemu 
przeciwników.

Twierdzi on, że na 15 miesz­
kańców powiatu, tylko jeden popie­
ra projekt budowy pomieszczenia 
na odpadki, natomiast przewodni­
czący rady powiatowej, John Ham­
mond, zapewnia, że na każde 25 
osób popierających projekt tylko 
jedna jest mu przeciwna. Swoje 
wnioski Hammond wyciąga z ro­
zmów z telefonującymi do niego w 
tej sprawie ludźmi.

Rozstrzygnięcie sporów może na­
stąpić w piątek, podczas planowa­
nego na ten dzień posiedzenia rady, 
na którym jej członkowie podejmą 
prawdopodobnie ostateczną decyz­
ję w tej niezwykle drażliwej sprawie.

Dochodzenie w Sprawie 
Zabójstwa w Evanston
Policja z Evanston prowadzi do­

chodzenie w sprawie śmierci 52- 
letniej Kathryn Harris, znanej rów­
nież jako Kathryn Brown.

Została ona znaleziona martwa, 
w poniedziałek rano.

Śmierć nastąpiła na skutek ran 
zadanych nożem.

W"•O'

KALIFORNIA — Rezerwat przyrody Kesterson w Kalifornii 
został zatruty związkami chemicznymi spłukanymi z pobli­
skich pól uprawnych. Doszło do nieodwracalnych zmian flory i 
fauny. Takiego zatrucia rezerwatu nie notowano jeszcze w 
historii USA. (UPI)

FLORESVILLE — Były gubernator Teksasu, John Conally 
(w środku) odpowiada na pytania dziennikarzy, podczas gdy 
na ciężarkówki ładowne są jego meble i sprzęt domowy. Będą 
one wystawione na aukcji, co pomoże spłacić długi Conally’e- 
go przekraczające $93 min. (UPI)

Skrytykowano E. Sawyera!
Przywódcy Demokratyczni Niezadowoleni 

z Wczesnego Ogłoszenia Kandydatury
Oficjalne zgłoszenie własnej kan­

dydatury Eugene Sawyera na urząd 
burmistrza Chicago wywołało zdzi­
wienie i lekkie niezadowolenie czo­
łowych lokalnych przywódców Par­
tii Demokratycznej.

Wielu z nich wyraziło pogląd, że 
posunięcie Sawyera doprowadzi do 
osłabienia sił Partii Demokratycz­
nej w kampanii wyborczej w 1989 
roku.

“Szczerze mówiąc jestem zasko­
czony, że burmistrz Sawyer wystą­
pił ze swą kandydaturą na rok przed 
prawyborami” — stwierdził Ed 
Kelly, komityman organizacji par­
tyjnej, silnej politycznie 47 wardy, 
który przewodniczył roboczemu spot­
kaniu członków Partii Demokraty­
cznej Chciago, podczas którego 
sporządzano listę wyborczą kandy­
datów.

Kelly dodał, że wszelkie spekula­
cje na temat przebiegu wyborów w 
1989 r. przeszkadzają komityma- 
nom w sporządzeniu efektywnej, 
silnej listy wyborczej, która mog­
łaby z powodzeniem konkurować z 
republikańską listą wyborczą.

Jak już informowano, Sawyer — 
pełniący w chwili obecnej obowiąz­
ki tymczasowego burmistrza — zg­
łosił swą kandydaturę w ostatnią 
niedzielę. Jego główny rywal “do 
tronu”, czarny aiderman Timothy 
Evans (4 warda) sugerował nie­
dwuznacznie, że również będzie się 
ubiegał o stanowisko burmistrza.

Zdaniem obserwatorów polity­
cznych, w obliczu skłócenia społe­
czności murzyńskiej, spowodowa­
nego kandydaturami Sawyera i 
Evansa, kompromisowym kandy­
datem ma zostać czarny radny 
Danny Davis (29 warda).

Należy spodziewać się, iż lista 
demokratycznych kandydatów na 
burmistrza Chicago znacznie wyd­
łuży się przed samymi prawybo­
rami.

Nad przyłączeniem się do wyści­
gu poważnie w chwili obecnej za­
stanawiają się demokraci: Richard 
M. Daley, prokurator stanowy pow. 
Cook; aiderman Edward Burke (14 
warda) oraz republikanin — James 
O’Grady, obecny szeryf pow. Cook.

Pow. Du Page Nie Jest Wolny 
Od Problemu Przestępczości

3 Mężczyźni Oskarżeni o Zgwałcenie
i Zamordowanie 11-latki

Trzej mężczyźni zostali oskarżeni 
o zamordowanie 11-letniej Taneki 
“Candy” Jones, której ciało znale­
ziono w sobotę, 9 stycznia, w piw­
nicy domu, w którym zamieszkiwa­
ła z matką, przy 16W671 Mocking­
bird Lane, w pobliżu Hinsdale, w 
pow. Du Page. Jak ustalono podczas 
autopsji, dziewczynka została 
zgwałcona i uduszona.

W ostatni piątek, aresztowano 
bez prawa złożenia kaucji 29-letnie- 
go Saula Berry (zam. 809 N. Le- 
Claire, Chicago); 29-letniego Johna 
Kinesa (3908 W. Van Buren, Chica­
go) oraz 17-letniego Claytona Jorda- 
na, który sam oddał się w ręce poli­
cji.

W toku dochodzenia ustalono, iż 
gwałt i morderstwo na osobie Ta­
neki zostały popełnione w sobotę, 9 
stycznia, w mieszkaniu niejakiej 
Beverly Finley. Matka Taneki, 
Kimberley Jones zostawiła córkę w 
mieszkaniu Finley z jednym z 
oskarżonych, J. Kinesem. Detekty­
wi stwierdzili, iż Kimberley Jones 
wyjechała na parę godzin z Beverley 
Finley, a gdy powróciła do domu jej 
córka już nie żyła.

Jak poinformowały władze pow. 
Du Page śledztwo poprowadzone 
zostało sprawnie przez szeryfa tego 
powiatu Richarda Doria oraz pro­
kuratora stanowego pow. Du Page, 
Jamesa E. Ryana. Czternastu de­
tektywów zbierało codziennie ma­
teriały dowodowe i zeznania świad­
ków w budynku czynszowym, gdzie 
Taneka mieszkała z matką.

Jak oświadczył prok. Ryan, Berry 
i Kines mogą kwalifikować się do 
kary śmierci, ponieważ dziewczyn­
ka miała mniej niż 12 lat. Jordan 
zaś jest za młody na tego rodzaju 
wyrok. Kilka dni temu wcześniej 
Jordan został postawiony w stan 
oskarżenia pod zarzutem napadu z

Oskarżony Oddał Się 
w Ręce Policji

W poniedziałek, oddał się w ręce 
policji 22-letni mieszkaniec połud­
niowej części miasta, Dean Mal­
lett, oskarżony i poszukiwany w 
związku z zabójstwem 19-letniego 
Gregory Forda.

Ford zmarł w niedzielę w St. Ber­
nard Hospital. Przyczyną śmierci 
była rana klatki piersiowej pocho- • 
dząca od postrzału z broni palnej.

bronią, rękoczynów i uczestnictwa 
w aktywności gangów, w związku ze 
sprawą brutalnego pobicia pracow­
nika restauracji McDonald’s, w 
dniu 17 grudnia ub. r.

Warto dodać, że budynek, w 
którym mieszkała mała Taneka 
leży na obszarze nie będącym pod 
żadnym zarządem miejskim. Oko­
lice te cechuje duża przestępczość. 
Matka Taneki przeprowadziła się 
tutaj 2 lata temu z chicagoskich 
slumsów, w poszukiwaniu spokoju i 
bezpieczeństwa. Była przekonana, 
że w powiecie Du Page nie ma ta­
kich problemów z przestępczością, 
jak w Windy City.

Uroczyste 
Obchody Rocznicy 

Urodzin Kinga
Z okazji 59 rocznicy urodzin dra 

Martina Luthera Kinga, zamordo­
wanego w dniu 4 kwietnia 1968 roku, 
w znajdującym się w południowej 
części miasta kościele, 1st Church of 
Deliverance-Spiritual, odbyła się 
uroczystość, podczas której prze­
mawiał między innymi pastor by­
łego mayora Harolda Washingtona i 
równocześnie przewodniczący Chi­
cago Housing Authority, B. Herbert 
Martin.

Podczas swojego przemówienia 
Martin powiedział, że “masy ludzi 
ciągle żyją w ekonomicznej degra­
dacji i niedostatku, musimy przejść 
poza górę, do ziemi obiecanej.”

Korzystając z okazji Martin skry­
tykował również administrację 
Reagana twierdząc: “Zebraliśmy 
się tutaj, żeby sobie uzmysłowić, że 
siódmy rok trwają rządy adminis­
tracji Reagana, że marzenie (Kinga 
— przyp. red.) znajduje się w nie­
bezpieczeństwie, zdając sobie spra­
wę z tego, że wszystko do czego 
dążył Martin Luther King jest w 
Ameryce atakowane.”

Wśród tych, którzy wysłuchali 
przemówienia byli: przedstawiciel 
gubernatora Sidney Finley, prze­
wodniczący rady powiatowej 
George Dunne oraz mayor Eugene 
Sawyer, który również przemówił.

Podczas uroczystości wspomnia­
no zasługi Harolda Washingtona i 
porównano go z Kingiem.

Grozi Brak Helikopterów 
Ratunkowych 

W Chicago i Okolicach
Lokalnemu oddziałowi federalnej 

Straży Ochrony Wybrzeża, miesz­
czącemu się w Glenview grozi lik­
widacja z powodu braku funduszy. 
Jak wiadomo, jest to jedyna w okoli­
cach Chicago — oprócz straży 
pożarnej — jednostka posługująca 
się helikopterami w akcji ratunko­
wej. Należy podkreślić, że Straż 
Ochrony Wybrzeża przygotowuje 
się do redukcji w tym samym cza­
sie, kiedy straż pożarna zamierza 
stopniowo wycofywać się z akcji ra­
tunkowych przy użyciu helikoptera. 
Ostateczna decyzja w sprawie re­
dukcji funduszy federalnych przez­
naczonych na Straż Ochrony Wy­
brzeża ma zostać wkrótce ogłoszo­
na.

Zdaniem rzecznika straży pożar­
nej, w obliczu likwidacji jednostek 
helikopterowych najbardziej posz­
kodowane będą większe porty takie 
jak Waukegan, Racine i Wilmette.

Ewentualne wycofanie helikop­
terów z pracy straży pożarnej jest 
również podyktowane względami 
finansowymi. Nowy helikopter ko­
sztuje ok. $1.7 min, a jego roczne 
przeciętne utrzymanie i konserwa­
cja, paliwo i obsługa ok. $600 tys. 
Rzecznik Chicagoskiego Wydziału 
Straży Pożarnej Jerry Lawrence 
poinformował, że w roku ubiegłym 
wydano aż $100 tys. na tą samą tyl­
ko konserwację 2 helikopterów. 
Lawrence oświadczył, że ostatnio 
Wydział prowadził negocjacje z 
jednostką Straży Ochrony Wybrzeża 
w Glenview, aby wspólnie skoordy­
nować wysiłki w helikopterowych 
akcjach ratunkowych, a tym sa­
mym zmniejszyć wydatki obydwu 
agencji. Rzecznik dodał, że Wydział 
miał nadzieję, iż z czasem, stopnio­
wo, Straż Ochrony Wybrzeża przej­
mie obydwa helikoptery straży po­
żarnej i—co z tym związane — kosz­
ta konserwacji. Obydwa helikoptery 
straży pożarnej nie mogą lądować 
na wodzie, natomiast helikoptery 
Straży Ochrony Wybrzeża przysto­
sowane są do lądowania na tafli 
wody i do pływania.

Ponadto — jak zauważył Law­
rence — obydwa helikoptery straży 
pożarnej są przestarzałymi mode­
lami i lada moment Wydział może 
stanąć przed koniecznością nabycia 
nowego helikoptera, a na to Wydzia­
łu po prostu nie stać finansowo.

W przypadku zamknięcia je­
dnostki Straży Ochrony Wybrzeża, 
mieszczącej się w Glenview, do ak­
cji ratunkowej będą wzywane inne, 
najbliższe Chicago jednostki Straży 
Ochrony Wybrzeża — z Traverse 
City, Mich, oraz z Detroit. Obydwie 
jednostki są w odległości ok. 230 mil 
powietrznych od Chicago.

Jednostce w Glenview już raz

Czołowi Demokraci 
w Komitecie 

A. Pucińskiej?
Wiarygodne źródła informacji w 

Partii Demokratycznej Pow. Cook 
doniosły, że Aurelia Pucińska (cór­
ka aldermana Pucińskiego) jest go­
towa do mianowania członków ko­
mitetu sterującego jej kampanią 
wyborczą.

Jak wiadomo A. Puciński ubiega 
się o urząd klerka Sądu Okręgowe­
go Pow. Cook.

Podobno w komitecie tym mają 
znaleźć się takie osobistości polity­
czne jak burmistrz, Eugene Saw­
yer, kongresman Dan Rostenkow- 
ski oraz prokurator generalny Illi­
nois, Neil Hartigan.

Warto przypomnieć, że A. Puciń­
ski uzyskała poparcie Partii De­
mokratycznej w staraniach o w/w 
stanowisko. Kandydaturę jej po­
parł nieżyjący burmistrz Harold 
Washington.

Głównymi rywalami Pucińskiej 
będą demokratka, Jane By me oraz 
republikanin Edward Vrdolyak. 
Słabszą opozycję wobec córki al­
dermana stanowią również — Tho­
mas Fuller oraz Janice Hart, człon­
kini radykalnej organizacji ultrap- 
rawicowca Lyndona Larouche’a. 

groziła likwidacja z powodu braku 
funduszy. Było to w 1985 r. Jednak 
kongresman John Porter, którego 
okręg wyborczy obejmuje Glen­
view i ok. 35 mil wybrzeża jez. Mi­
chigan, wystarał się — w wyniku 
długich i żmudnych zabiegów — o $5 
min, które uratowały jednostkę.

“Musimy oszczędzać” — stwier­
dził ostatnio Porter, “ale nie kosz­
tem usług wiążących się z utratą 
życia ludzkiego.” Kongr. Porter 
zauważył, że liczby świadczą w 
wielkim zapotrzebowaniu na dalsze 
istnienie jednostki w Glenview.

W okresie od 1981 r. do chwili 
obecnej jednostka ratunkowa z 
Glenview uratowała życia 146 oso­
bom.

Większa Szybkość 
Nie Zwiększa 
Liczby Ofiar

Przedstawiciele władz stanowych 
poinformowali w czwartek, że 
zwiększenie limitu szybkości na 
niektórych autostradach z 55 na 65 
mil na godzinę nie spowodowało 
wzrostu liczby wypadków śmiertel­
nych.

Dyrektor policji stanowej Jeremy 
D. Margolis, stwierdził, że na bez­
pieczeństwo drogowe większy 
wpływ ma liczba patroli policyj­
nych, niż dopuszczalna szybkość.

Liczba wypadków śmiertelnych 
wzrosła co prawda o 3.3%, ale o 5% 
wzrosło natężenie ruchu drogowego.

Duże znaczenie, według sekreta­
rza wydziału transportu Gregory 
Baise’a, miało wprowadzenie na­
kazu używania pasów bezpieczeń­
stwa. Odkąd on obowiązuje na dro­
gach stanu ginie przeciętnie 988 
osób rocznie. Przed jego wprowa­
dzeniem w ciągu roku ginęło prze­
ciętnie 1,038 osób. Oznacza to, że 
dzięki pasom, na przestrzeni 30 mie­
sięcy, czyli od czasu wprowadzenia 
zarządzenia, udało się uratować 
życie 125 kierowcom.

Około 38% kierowców używa pa­
sów bezpieczeństwa podczas gdy 
80% tych, którzy ponieśli śmierć w 
wypadkach drogowych nie zapięło 
ich.

Pierwsze Miejsce 
w Biurokracji

Stan Illinois dzierży palmę pier­
wszeństwa jeśli chodzi o biurokra­
cję.

To wątpliwe wyróżnienie zostało 
mu przyznane w zeszłym tygodniu 
przez U. S. Bureau of the Census, 
które naliczyło aż 6,627 lokalnych 
przedstawicielstw władz stanowych.

Stan Pensylwania, który ma o 300 
tys. mieszkańców wiecej niż Illi­
nois, posiada takich przedstawi­
cielstw 4,956, czyli o 1,671 mniej.

Dwa najludniejsze stany Kalifor­
nia i Nowy Jork, mają odpowiednio 
4,331 i 3,307 przedstawicielstw.

Nie jest to sytuacja pocieszająca 
dla podatników naszego stanu, ale, 
jak twierdzą eksperci rządowi ule­
ga ona ciągłej poprawie.

Specjalista od prawa państwo­
wego, Lee Schwartz, wyjaśnił, że 
przyczyną prowadzącą do obecne­
go stanu rzeczy były ograniczenia 
starej konstytucji stanowej, zmu­
szające do powoływania jednostek 
rządowych o bardzo wąskim zakre­
sie działania.

Jak wykazały badania, w Illinois 
nadal istnieje taka tendencja.

Od roku 1982 powstało aż 180 
przedstawicielstw władz stanowych. 

Rozbił Się Śmigłowiec
Mogadiszu. (Reuter) — W odle­

głości 45 mil na południowy wschód 
od czerwonomorskiego portu Zeila 
rozbił się helikopter somalijskich 
Sił Zbrojnych.

Radio Mogadiszu podało, że 
wszyscy pasażerowie i pilot heli­
koptera zginęli w katastrofie. Wśród 
dwunastu ofiar wypadku znalazło 
się wielu przedstawicieli kół mili­
tarnych i cywilnych rządu somalij- 
skiego.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
18 stycznia 1988 18 stycznia 1988
5 3 0 5 3 0 6

LOTTO
Sobota, 16 stycznia 1988 01 03 05 06 19 26

Środa, 13 stycznia 1987 03 04 08 13 17 20 29


